
‘ Ł w  Redukcji i  Admrai- J Cms
straoji: Ł » 6 w, ^ Mzeigr  ̂”J

51 « p ą i c i ) r  . i .  I. 3 . }
t r i  Itednteśt 2-30, 1.-78, 15.1 2 0  U F .  
T tL  A dM iaw bacS  7 8 . --------- 1 «

TCałeśtytość pocztowa opłacona ryczałtem, y

%
OJKC

R J ł N N M

»  ILUSTROWANY DZlĆKfllK i mpOAHACYJNY WSCWCDN1ĆH KrtZSOW -

Nr. 8490 Lwów, sobota 5 maja 1928 Rok X IX
Nakłańsm Spółki Wydawnicze' CRODKf  i Spółka. Redaktor naczelny: JERZY KONARSKI.

Wspaniały przebieg Święta Narodowego
w całej Pcisce.

Handlarz żywego towaru ujęty we Lwowie. - Czarni i Hasmo* 
nea zdobywają po dwa pfnkty. - Konduktor wczołgał się pod 

wagon by znaleźć pod nim straszna śmierć.
O-FRANCUSSIE ; ■■■— ■ "FTfffTw j& *n  . POWROTNA DlROLOWANIA POLSKO-FRANGDESIE 

O ZPU&&I CELNE 
Wararaw*, maja. (Tpl. G. P.)

Bawi w Warszaw i<*' ):ii WęcłitwovJft». 
radca.- handlowy ambasady polśMifir-w 
iflryifu. Przlja-ffl jego zwiiązaaiy dpśt z 
•rokowatn u-uni, jalfle im Mn »sUffljoj 
waloryzacji cel tóczą flsiłff njjfedzy Pof- 
Ską a FA.nćją.

C H U R C H ILL  CIĘŻKO  CHORY.

Londyn 3. maja. "(Teł. G. P.) Stan 

tdrow ia kanclerza skarbu Cburcbilla. 
chorego na ospę i influenzę pogorszył sic 
znacznie.

„ IT A L IA " NAW  SZW ECJĄ .

Sztokholm 3, maja. (TelSfc. P.) Stalei 
powietrzny „Italia" przeleciał dzisiaj o g. 
/.iii) nad Oskarshamm, położonym lia  
wschodnim wybrzeżu Szwecji, *■ w  odle­
głości 200 km. na południe od Sztokhol­
mu.

Sztokholm, 8. miga. (Tel. G. TO. 
Storowicc Italia ^yidziany był o gddz. 
18 20 na poludńrćwd wspjiód od Wazy.

W Y ST A rt K F ILA T E LIST Y C ZN A .

Warszawa 3. maja. (Tel. G. P.) 3. hm. 
odbyto sic w  sali W arszl Tow  Cyklistów  

na Dynasacb otwarcie wystawy filateli­
stycznej, urządzonej pod 'protektoratem  
ministra Poczt i Telegrafów, staraniem  

Związku oficerów rezerwy okręgu war­
szawskiego.

— —o---
REKORD SJZY3K0ĆCI KOLEJOWEJ.

Londyn, 3. w pa. (Teł G{ P.) Na 
i  Iw u nnjaclt  k^tMpwycli, tąju&acftłh 
Ijtttdi n •/, lidynburg-iam wprowadzono 
pociąg? .pospieszne, nip zairzyitmijące 
sit* na. całej 660 'klin. przjjstrtzeuii. Po- 
clujgi .pczeby-wąja iprzesĘzcrt tą w 8 go­
dzin, co oznaccza nowy. reikord sg-kWtej- 
uiiTwio,

PI ĘCIGK ROTN Y  SAM OBuJCA. 
(Do attykułu na str. -1.).

Bomby rzucono w Szanghaj.
NARUSZENIE OBSZARU KONCSSji EUROFEJFKIGH.

Szanghaj, 3 maja. (lek G. P.) Dw;f 
.samoloty,które-;.— jak prapn^^zajŁ 
— wyr-uszyly -z k-rifżyywai'ka wojsk pól- 
ifócnych, przełęcialy nad tery torj urn 
koncesji w Szanghaju, rzucając 4 bom­
by. Jedna z nich wybuchła w .pobli­
żu dworca .kljtójowćgó’ hmc 
jłia sloidje.e na 'kotwicy okręty wjjjnpnr'

armji naf.joiWislyrffljioj. Zabite zostały 
d\yie kobiety.

Tokio, 3. niaja. .yjiel. G-.• ęP Według 
wiadomości, otrzymanych ra Chin pnzez- 
niiiniis.(ershvo 'wojny, część 'wysłanych 
do 'Tsi-Nftn .wojsk japońskich natknęła 

wojska'południowe* Która plądro 
wały magazyny japońskie, Rozruchy 
w tera mieście trwają w dalszym ciągu.

POWROTNA DROGA AMANULLAEA-
Moerkwa, 3. maia, 'Tent G. P:Ji Król

AniamiSPiłi, który dziś pr/kib-ył do Mo­
skwy. po 'odwiedzeniu lienitngradu i 
Krymu, lwypiiikbidz-e statkudurackiego 
wdawię do Tuiy}«jpfcąd pracz Befm  i 
Baku przejedzie do Persji, a sWgńąd 
pownM dci Allgffnlstanu. .‘V Sr 3 •

AUTONOMISTYDZNE KNOWAN1J 
W ALZACJI,

Paryż, ?>. maja. .(Tel. G. I1-.). ,,L‘Jour- 
ua" donosi z Golmaru. iż na skutek 
iciunytfn aufćńdłuwtów mieszkańcy do - 
! i11 ITOjjncihe wysWJm do władz z żą­
daniem odłączenia ich od -\l;#cji t 
przyltłjćzeuia. do deptarj., Wogez*\v.

Paryż, 3. maja. (Tel. Gl P-3 ,.1/jo.ur- 
nal" dojfosi z E o l i i f  iii. Iz s-jjma-tor' der*  
paT.t'<jlCTtu gobtego Renu. generał: 
puhgoisSwyifląpił stMnjyictwa al%a-' 
rkibgo Zjeanoczeiiia Ludowego, tnoty- 
5niąc . swój krjft tóJt żm.parija zdez- 
m- (Iow a fu kanc(*datij'w s wcieli, Wńijycii 
ucznicia ii rodowe podawane są w W S i  
i.dŁjęć..

NAJDŁUŻSZA  L1N.JA T E LE F O N IC ZN A  
ĘUROIMK.

Genewa 3. ruaja. (Teł. C. P.) Przepro­
wadzono z powodzeniem próbną rozmo­
wę telefoniczną pomiędzy, Genew;; u Ki- 
runa (póln. Szwecja). O d le g ło ^  wynosi 
okoto J.000 km. Jeęt to . najdłuższa linja 

telef. (<trul:owa) w Turopic.

K A M IEŃ  N A  K A M IE N IU  N IE  ZOSTANIE  

\V KORYNCIE.
Atenjr 3. maja. (Teł G. P.flg Wskutek  

nowych wslrzjisów podziemnych w Ko­
ryncie zawalił się szereg domów.

 o-----
TR ZĘ S IE N IE  ZIEM I IV TURCJI.

Konstantynopol 3. maja. iTel. 0. P.) 
W czoraj wieczorem odczuło lu gwałtow ­
ne trzęsienie zi-nii.
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Zoranie izmy Amanuliaha.
rżane w Chinj, nie powiodło' się. Po­
mimo wie i kich ofiar. pontesloaiYcIi

prowadził'' jednak do rezultatu naj- 
nrniej cczekiwanago, do u®amQda®ku<>-

Lwów, 4. maja.
Uroczyste. imitujące wschodni prze­

pych i z natury rzeczy wcale kosztow­
ne przyjęcie, jakiegc doznał w Warsza­
wie J, Kr. Mość fcról Aman TJ;llah Chan, 
budziło wśród naszogo społeczeństwa 
pewne zdziwienie. To .samo uczucie 
towarzyszyło czytaniu licizńych ko­
munikatów PAT a, informujących
każdego, kogo to obchodzi i nie obcho-
dai, o najdrobniejszych szczegółach 
ceremoniału, wizytach, rewizytach i
śniadaniach dostojnego gościa, i jego 
nie mniej dostojnej małżonki Jakoś 
odbija to wszystko od szarej naszej 
codzienności i wydaje się oztuczuid 
i Biwpotr* >bne My i Afganistan?

Dlatego, aby rozprószyć wątpliwo­
ści-; wypada poświęcić kijka słów ce­
lom i charakterowi wizyty króla egzo­
tycznego państewka w  Warszawie. 
Wieyta i wrażenia, jakie ona wywrze 
na gościu,, nie są obojętno.

Łączy cię ona z polityką światową 
w u* , ucLULiejszem iego słowa macrenn? 
i z. rolą, janrą tu poczyna od,grywać 
daleki Afgani,stan. Nazwano ten kraj 
kIucz&u, świata I nazwapo bez prze­
sady"..

Afganistan staje 3ię Lem, czem dla 
Europy przeto rokiem 1914 był Bałkan: 
terenem, na którym Krzywią się i»a- 
cm. U»e linje polityki międUryń-erodowej, 
i wylęgarnią n inIJ . konfliktu, Zmie 
iiiiły s-ię tylko nazwy stron, prowadzą­
cych (JPQ.

Prowadzi ją z jednej strony Anglia. 
Stanowisko jej jest dziś • monu zmie­
rzające do utrzymania supremacji na | 
oceanach i tych punktów węzl'otvyxh, I 
które spajają poszczególne człony ol- 
brayrrtiEJEo imperium, Zniazessymnajsy w 
wojnach niemal ber wyiątfci pewen- 
cyjnych kowenreneję morską, Hiszpanii, 
Niderlandów. Francji,, a ostatnio Nie­
miec, jm ota la  Ąijjglja jedynie w obli­
czaj dwóch pi aę-ciiwnjików. Jednym są 
Słany ZJednoenone.

Jakkolwiek walka dwóch potęg an- 
gJo-isaekiich, wyrastających zresztą z 
ego samo go pnaa , wydaję się mało 

-prawdopodobną, josi ona przypuszcza! 
ni,o nje do- uniknięcia, Pełen /dener­
wowania i podejrzliiwości niepokój, Z 
jąlróra śledzą oba mocarstwa. wzajemno 
zihrojepiia, najwyraźniej wskazyjeJJże 
stosruuti rozwijają %e tu pod znakiem 
>«>vó9is<>wodni£twtt. Jednak mmi ord 
starcia j"st dalefcl. Interesy, tekkol- 
wjiek niż gduenoie«d»o zahaczają się. 
jesizęzo mię dojrzały dó konfliktu. Na­
tomiast dojrzał do tego stepu M  pierw­
szej chwili stoswte* Angiji do Śowje- 
tow.

Zwracaliśmy już melakrotrńic uwa­
gę na fakt. żc antagonizm obu tych 
■mocarstw jest zagadnieniem par ex- 
cellence »wiatoweni, że w  walc , jaka 
tu iuż wą łowy, trudno pozostać neu­
tralnym. Dla Sowjotów Anglja
uosabia centralny czynnik „oporu 
kontrrewolucyjnego", a zatem zniszczę 
nie Anglii, oznaczałoby fundamentalny 
jiostęp. w rewolucjaniizacji Euroipy 
i. Azji, t ■' 1. V* i

JoMcoilwiokby się zresztą zapatry­
wać na An.glję, na zimny egoizm tego 
,.korsarza oceanów “ . trzeba przyznać, 
ze potęga brytyjska, upadła o suprema­
cje morską. jest gfOwnym elementem 
stal tuzami światowej, przynajmniej 
dziś, gdy —  jak wigpomnieMiśniy ~  
Amglj 1 weszła w  stedjmn obronne, 
stabilizacja zaś, a nie rewolucja jest 
celom, ku któremu Bumnzają drogi roz­
wojowe Polski.

Znane są punkty uderzenia sowyśc- 
krjgo w  -potęgę Anglji. Jcd.no wymic-

przez r-otnintern na; zzooz ^rozbudze­
nia" Chin, udała się Amglji, również 
nie bez poważnego wysiłku, zlofcaUzo- 
waia 'płomień i przytłumić. Pozostał 
zatem punkt dragi, naftwuls*./ — In­
die.

Droga do In-dytj, jako angielskiej ba­
zy kolonialnej, jest niejako tradycyjna. 
W tę stronę kierował się juiż .Napo­
leon, żądając odi cara Aleksandra I. 
w poKoju tylżyckim pofljęua inarsza 
n-a Indje. Jakkolwiek rychło potem za­
targ rosyjsko-francuski obalił tę kon­
cepcję, pozostała ona częścią ^kładową 
poi i-tyJd późniejszych carów. Odtąd 
bowiem, a szczególnie po wojni-e krym 
sklej następuje atały konsekwentny 
nacisk Roeji kn przełpczonr, otwiera­
jącym drogę do Oceanu Indyjskiego, 
Po poa,piciu szeregu chanatów śróuko- 
wc-azjafyteloich rozpoczyna się walka 
o wipłylwy w Persji i  wire&zcie w osłąt. - 
niean umezaz? o górtkiem, wiszącejj 
baspaśrednio nad Indjaimi — w Afga-

Lwów\ 4 maja. 
(j-p) Wczorajszy, jasny i słone­

czny, choć nieco chłodny dzień, 
sprzyjał okazałości obchoau św ię­
ta państwowego, ustanowionego -na 
wiekopomna pamiątkę Konstytucji 
3-Maja,

Zaraz wczesnym rankiem hej­
nały z wieży ratuszowej ora? po­
budki orkiestr wojsk, i prywatnych
obwieściły miastu nastanie rado­
snego dnia,

Ms%a śłh - w Rynku.
Charakter uroczysty święta pań­

stwowego zamanifestował się w 
solennej Mrzy św., którą przed pię­
knie udekorowanym ołtarzem, u- 
stawionym przed fasadą j, ratuszo­
wą w Rynku, odprawił najdostoj­
niejszy arcypasterz djecezji ks, 
arcybiskup Twardowsla-

W  tym uroczystym akcie reli­
gijnym  uczestniczyli wszyscy naj­
wyżsi reprezentanci władz cyw il­
nych i wojskowych, organizacyj 
i instytucyj społecznych, jakoleż 
tłumy publiczności. Ira. rządu u- 
czestnic?ył w nabożeństwie wroj. 
Borkowski, im. wojskowości ko­
mendant O. K. VI. gen. Popowicz,

M-cduwa, 3. maja. (Tel. G. Ib). Wczo­
raj o go-dZj 20.50 .jfrzybył ma stację 
graniczną Niegoreloje pociąg specjał 
ny wiozący afgańską piirę królewaką. 
Na dworcu usrtawian-a była sUraż ho­
norowa. W chwili przybycia pociągu 
orkiestra wykonała hymn afgański 
W imieniu rządu sowieckiego powita’ 
Króla Amamulaha K-rsaęrm, który 
wręczył hról-owu telegram, powitalny 
la ln ina , wysrajsający przekonanie, iż

nia się obn krajów, Znrówr^ Persja, 
jak Afgamaatan daięjlrJ mężom epatrz- 
noeciiowym, łącząc.m silny ipicrw-ia- 
slek narodowy ze zmysłem orgtoizacyj 
nym, zrywają zwolna węzły zależno­
ści od' obu potężnych ..opiekunów** 
i pr^rprowtadzają szyiblc ourapeLzację 
urządzeń państwo-wych,. a-lc już na 
włuany Tach-unok. Tashu „mężeim 0- 
patranośaic^-ym1 ’ : Afganistanu jest A- 
mam Ullah, od roku 1925 noszący ty­
tuł królewski.

Dziś tan monarcha kraju, uędącego 
dla Jtndyj mjiiej więcej tern, ozem 
Term,opylę dla *taiotybx©j Grecji, od­
bywa podróż po Europie. Przygląda się 
różnym cywilizacjom, kiui îje przed­
mioty ciekawe lub pożyteczne, gdzie­
niegdzie kontrakmje instruktorów i. 
ctjętinie przyjmuje ure4an.ty, Zaczął t>4 
Goud yn-u, ale gończy —- na Moskwie.

W Moskwie, klóo.'a wgląda/;, będzie 
operetkowo widowisko podejmowania 
suwemnaiego monarchy przez czerwo­
nych komiearzy, dopowiedziano zosta­

j ą  ostebiio stawa podnóży, Ale War-

gim poczcie dygnitarzy zwrócili 
naszą uwagę gen. Głuchowski, 
prez. sądu Czerwiński, star, Eck- 
hardt. prez. Iżby sl^arb, Pniak, 
prez. kolej Prachti-Morawiański, 
prez. prok. Hamer ki, Wyr. poi. 
Reinkndcr, prez cła Smolka, ko- 

i me mian t poh państw. Grabowsk', 
insp. poi. państw. Nowodworski,

( prez. poczty Popowicz, nasz, Wydż. 
RulKow-ski, wiceprez. Ruckcr i w i- 
tioprez. Hóflinger, im. Izby hapdl. 
i przemysł, prez. Iżby rękodz. 
Pammcr i w. i te

Przed ołtarzem zajęli miejsea 
przedstawiciele władz, kawalerowie 
„Y irluti mJlitari", genoralicja i 
korpus oficerski, weterani r, 1863, 
Senaty wyższych uczelni, przedsta- 
wiciele państw ubeych, reprezenta­
cjo Zwuązków i Towarzystw, m. i.

szlj przedstawiclęie władz, a za ni­
mi także wszyscy uczestnicy uro­
czystości na plac Haijcki, gdzie u 
wylotu ul. Halickiej odbyła się de­
filada wojska, policji i organizacyj

wizyta i osobiste poznanie Związku 
Sowjetów przyczyni się do kousolida.cji 

! przyjaźni pomiędzy obu piutótwann.' 
Odpowiedział król w słowach serdecz­
nych, wyrażając radość z powodu 
przybycia na terytorium gaprayjsśm? 
nago państwa, poczert) pociąg ruszył w 
dalszą drogę do ARńska. W Mińsku 
wit.sJi króla pnedEtawteice rządu bła- 
łorn»blego. Po przemówieniu powiitai- 
nem pociąg odjecliał w stronę. Moskwy.

BMW! jest wkatnlą placówką Z- ch< ctu. 
I wrażenia, wyrierione z Warszawy 
betki osłatniemi w^omnieniajii Amai, 
Ullaba piwd wejściem w odrębny 
świat Eurazji.

Na tern polega doniosłość naszej 
mibjd. Nie jest ona podyktowana inte­
resem bezpośrednim, bo r/jeczyn îscie 
mimc wielkich nafurdnych bogactw 
Afganistanu, niewiele tuszyć sonie mo­
żemy po przyjaźni1 jego manareny. 
My, którzy nie -mamy nic dô  powie­
dzenia o rynkach sowieckich w chwili, 
gdy zdobywają je Niemcy, a nawet. 
Austriacy i Czesi. my nie zdobę­
dziemy rynków Mgametai,skich.

Podejmując króla Anga-itraianu tak, 
jak nas stać na to, spcłmUji mą ud&e 
cu,owiąizfck wobec kultury, do której 
należymy, A także obowiązek wobec 
polityki światowej, której falo nas rów 
ndoż ntosą. Bo riobrze będzk, jeśli król 
Amau TJlIa.li w  dmau, w którym kraj 

■jego stanie na rozdrożu, między Mos­
kwą rewolucyjną a zachodnią Europą, 
przypomni sobie, że w zachodnich ru- 
bie&y 5554* znajduje uę paAstwo tdJne, 
mądrze rządzone, posiadające wojsko 
bitne i dobr*e jw opałtwue.

Takie wspomnienia bywają niekie­
dy ciężarkiem,';'! który przmraiźa szalę 
postanowienia. J. R.

Defilada na placu Halickim.
Po skończonej Mszy św, prac-

Strzelnica w  barwnych narodo­
wych strojach, starszyzna Sokola, 
repr. Związku Obrońców Lwowa, 
T, S. b „  Związku oficerów rezer­
wy, Kongregacji kupieckiej i w. 1. 
Delegacje stowarzyszeń i organiza­
cyj barwnem kołem choi ągwi f  
sztandarów otoczyły ołtarz, dalej 
ustawiła się kompanja nonorowa 
wojska gi'az orkiestra wojskowa, 
która podczas Mszy św. odogiała 
utwoi-y religijne. Dalej w Rynku i 
w  przyległych ulicach ustawiły się 
formacje wojskowe, oddziały przy­
sposobienia wojskowego i organi­
zacje,

Po Mszy KW. podniosłe kazanie 
ipalrjotyczne o znaczeniu Konstytu­
c ji 3 Maja wygłosił hs. kan. Dłu­
gosz, a na zakończenie uroczysto­
ści religijnej orkiestra wojskowa 
odegrała hymn «,Roże coś Polskę"

przed dov ódcą O. K. gen. Popowi­
czem. /

Defiladę, którą prowadził do­
wódca dyw izji puilc. C.-uma, otwie­
rała orkiestra 14 p. ułanów, która 
ustawiła się u wylotu ul, Batorego. 
Przy dźwiękach swej orkiestry prze 
defilowały oddziały pułku ułanów 
pod lasem bialo-żółtych.proporczyT 
ków, rwąc oczy doskonałą po­
stawą. Za ułanami płynęły szere­
g i 4 dyw izji art, Konnej, dalej ti> 
kazały się auta i czołgi pancerne. 
Następnie ukazała się orkiestra 19 
-p, p. a przy je j dŹwjęKach przema­
szerowali kadęci lwowscy pod 
sztandarem weteranów -r. 1863, a 
polera 19 p. p., dalej 26 p. p. z or­
kiestrą, 40 p,,p. ? orkiestrą, 5 pułk 
art, pojowej i 4 pułk art, ciężkiej, 
który zamykał defiladę wojskową.

\ Tuz za wojskiem, ukazały się od­
działy JNrlicji. .państwowej, za nią

rastainie.
Kwlgje tej walki były zmienne, do-

UROCZYSTY PORANEK W  TOW, .MUZYC.XNEM. — PRZEDSTAWIENIA W  TEATRACH I OBCHODY 
W  STOWARZYSZENIACH. — ZABAW A LUDOWA. — OŚWIETLENIE KOPCA UNJI LUBELSKIEJ.

im. miasta kom. Strzelecki. W  ctłu-

ird ihiiimi 1 sin somietn.
WŁADCA AFGANIST ANU FRZYBTfŁ DO „ZAPRZYJAŹNIONEJ" MOSKWY.
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Strzelcy, a dalej prz j&posobiemie woj­
skowe: Lufce szkolne '\v doskonałej po­
stawie.

Ramowały oczy .także długie szeregi 
harcerzy i harcerek, za którymi or­
kiestra sokola otwierała pochód orga- 
nizacyj: a więc szła starszyzna soko­
la, a za nią, szeregi sokoWw i sokolic, 
oddział kolarzy, Zw. Obrońców Lwo­
wa, M. S. O., Halerczycy i własną or- 
kiestaą., korporacje akademidkig z in­
sygniami, orkiestra Rraci. Albertów, a 
za nią drugi szereg związków i korpo- 
racyj zawodowych z chorągwiami ce­
ch jwemi. P. Zw. kolejarzy ze sztan­
darem i orkiestrą, pocztowcy ze sztan­
darem, tramwajarze ze sztandarem i 
orkiestrą,, szeregi straży pożarnej pod 
barwnymi sztandarami i przy dźwię­
kach orkiestry miejskiej zamykały po­
chód.

Defilada, która wyszła z ni. Kocha- 
nowakiego przez ul. Piłsudskiego, pla­
cem Bernardyńskim na plac Halicki, 
a stąd placom Marjackim, ulicą Legio­
nów aż do Kasy oszczędności, odbyła 
się z  taką sprawnością i w tak w oro ­
wym porządku, że zaprawdę , pe! 
niaiy się uczucumi radości i  dumy 
serca aieictysćęoznej rzeszy widzów, 
którzy w zwartych masach ustawili się 
wzdłuż wszystkich ulic*, przez które 
pocnód azecu'. Defilada świadczyła bo­
wiem chlubnie o znakomitym nianie 
nafta ej armji i o coraz BiluiepwnU ora a 
nicowania bię społeczeństwa, budząc 
wiarę, że sprostamy zawsze wszyst­
kim zadaniom, jakie spełnić okaże się 
potrzeba i

Uroczysty poranek w Tm 
Muzycznem.

Bardzo podniosły charakter miał 
Poranek urząazony w rlW . muzyce-
nem dla uczczenia podwójnego święta 
dnia 3 Maja, mianowicie śnięta Najźw. 
Maryi Panny, firólawdi Korony Pol­
skiej, oraz święta państwowego.

Na niezwykle wysokim poziomie 
artystyaanym postawiony program zło­
żyły się: Druga część (radosna) kan­
taty Bacha „Na każdy czas", przep.ęk- 
na „Ballada" poomabu E. Zegadłowi­
cza, wspaniała pieśń W. Friemanna 
djo słów L. Staffa, śpiew ‘dioralny 
„Ucha", oraż produkcje wiolonczelowe 
p. Drohomireckiego.

Uroczyste przedsta­
wienia w Teatrach,

Teatr Wielki, któiy w dniu wczoraj 
szym udekorował się wspaniale na ze­
wnątrz, urządził ku uczczeniu Kon­
stytucji 3. Maja uroczysto przedsta­
wienie, na którem zjawili się Hcani re­
prezentanci władz. Po odegraniu przez 
orkiestrę. hemnu narodowego, dyr. 
Teatrów miejskich Teofil Trzcun&i 
wygłosi} przemów lenię, charakteryzu­
jące ów 'Wiekopomriy moment dziejo­
wy. NasLępnie odegrano Al. lir. Fredry 
,Znzędność i przekora" i Korzeniow­
skiego „Panna Mężatka". Dochód z 
przedstawiania przeznaczono ha „Dar 
Narodowy 3. Maja".

Ku 'uczczeniu rocznicy Konstytucji 
3. Maja Urządził Klub m ort owy Policji 
Państw, uroczyote przedstawienie w 
sali Teatru Małego. Na program zlo- 
żyło się słowo wstępne pasła Z. Stroń- 
ekiego, produkcje Kola manidolisii- 
stów klubu aportowego P. P „ śpiew so- I 
Iowy. i deklamacja. Na zakończenie > 
zctpói dramatyczny kl. sp. p. p. ode- j 
grał „Sędziów ' Wyłamanego,

Nadto w r w  gc ferwdz«.ystw i orga­
nizacji odbyły przedstawienia i 
obchody dla uczczenie uroteysii ga daia  
3. Maja Niemiuej w oddziałach woj-

Zgodnie z tendencją uczynienia 
rocznicy 3. Maja święteku żaduodem u- 
rządził B w i^ a l Teatrów i Cuórow Lu­
dowych pod protektoratem wojewodzi­
ny Borkowskiej wielką, zabawę ludową 
na polance pod Kopceni Umji 'Lubel-

skowych lwowskiego gam izrru odby­
ły eię pogadanki Ha żołnierzy na te­
mat Konstytucji 3. Maja, przyczepi śpię 
wano pieśni narodowe.

akicj. Na wielce urozmaicony program 
złożyły się: konkuir piękności, świa­
towa menażerja i oryg. obóz cygański 
z słynną wróżhiarką Azą. loterja, kola 
i '.słupy szczęścia, a przedawszystkiem 
tańce na olbrzym i om podijum przy.

dźwiękach trzech orkiestr. Nadtę ode­
grało koło dramatycane pracowników 
MKE. obrazek ludowy ze śpiewami i 
tańcami „Łohzowiainre".

Zaioawa była bairazo ożywiona, a 
tłumy uczestników dowodziły .trafno­
ści inicjatywy rfego wesołego obchodu.

W ie c zo re m  wspaniale oś.rietlcnia 
Kopca ogniami bengalskdemi było zn a ­

k iem  d a lek o  w id z ia n y m  obchodu m a- 

ja M S p  św ię ta .

swieto Narodowe w stolicy.
W w u a w B ,  3. maja. (Tel. G. P.). 

Uroczystości związane z obchodem 
. Święta Narodowego rozpoczęły się w 
stolicy wczsoiaj capstrzykiem 5-ciu or­
kiestr wojskowych. Dziś o godz. 8.30 
w Ogrodzie Botanicznym w historycz­
nej -kapliczce 3. Maja odbyło się nafce- 
żeiirtwo. O godz. 10 w kościele archi-

Uroczystości \
W  P R Z E M Y Ś L U .

Przemyśl, 3. maja. (Tel. G P.) Uro- 
ozyutośdŚ-niajowc miały w tym roku 
charakter niezwykła okaaia/y. Rozpo­
częły się one wc-zoruj capstrzykiem or­
kiestry wojsiko-wej. Dziś odbyły się u- 
roczystt naboieńsirrd w świątfintach 
wszystkich obrządków, a następnie de­
filada na Rynku w obecności władz ey 
walnych a wojskowych Wieczorem ode 
grało miejscowe Towarz. Dramaiyoz 
ne „Fredreum" „Horsztyńsikjfeb". — 
Przedstawienie poprzedziło odegranie 
hymnu państwowego i przemówienie 
dyr. Smółki.

W  PO ZN A N IU .
Poznań 3. maja. (Teł. G. P.) Dzisiej­

szy dzień Święta Narodowego wypadł w  

Poznaniu niezwykłe okazale i uroczyście. 
Rano w  katedrze odprawione zostało u- 
roczystc nabożeństwo. Obok wielkiego 

ołtarza zasiadł na tronie Jego Emln. Ks. 
Prymas H lond, w preshiterjum przedsta­
wiciele władz i urzędów. Po nabożeń­
stwie odbyło się. uroczyste poświęcenie 

sztandaru W ielkopolskiego Związku Po ■ 
wstańców i Strzelca oraz wbijanie gwoź­
dzi. Następnie na placu między Zamkiem  
i Uniwersytetem odbyła się defilada w o j­
skowa. Popołudniu odbyły się uroczyste 
akudomjc.

n a  o. s l ą s k u .
Lałow lce 3. m aja (Tel G. P.) Obchód 

3. M aja rozpoczął się w  Katowicach wczo 
rai odegraniem capstrzyków, O godzinie 

10 odbyło się uroczyste nabożeństwo po­
łowę, odprawione przez ks. biskupa D ra  
Lisieckiego, który wygłosił podniosłe ka­
zanie. Po nabożeństwie nastąpiła dcfila-

WAKACJE P. PREZYDENT . RZECZY­
POSPOLITEJ.

C isi. ęn 3. maja. (Tel. G. P ) Na 
wywczasy letnie uda się w tym roku p. 
Prezydent prawdopodobnie do Wisły 
w Befiki.dacii Śląskich, o ile dó lego 
czasu zamek myśliwski w Wiśle, który 
częściowo spłonął w roku ubiegłym, 
będżiń odpowiednio przygotowańy ha 
przyjęcie Dostojnego gościa.

 o— -
z a k o ń c z e n i e  k o n p l i k t u  a n g l o - 

EGIPSK1EGO.
Londyn 3. maja. (Tel. G. P.) Na ze­

braniu Łabour Party wyrażono zadowo­
lenie a powoju zakońc tcnla konfliktn

katedralnym św. Jana ks. kardynał 
Katowski odprawi] uroczyste nabożeń­
stwo w obecności Parna Frazydł ora 
Ri.erCWjj.oapoiitej, przedstawicieli Sej­
mu i Senatu, członków Rządu z, wicc- 
premjorcj-A Rartlem, korpusu dyploma­
tycznego i ier.TOzen.lan.tów •wojskowo­
ści. O godzinie J0:30 n ą- placu prsacl

1 całej Polsce.
da wojskowa, poczeni uform ował sic po ­
chód. Na Rynku przemówił do zebra­
nych tłumów wojewoda Grażyński. W ie ­
czorem odbyło się w  Teatrze Polskim u- 
roczyste przedstawienie „Halki".

Katowice 3. maja. (Tel.. G. P.) N.i ca­
lem terylorjum  woj śląskiego odbyły się 
uroczyste wieczornice Indowr, połączone 
z odczytami o znaczeniu Koristj Łucji 3-go 

Maja. Uroczystości m iały podniosły cha­
rakter, a udział publiczności był bardzo 

liczny.

W  ŁODZI.
Łódź, 3. m ak (Tel. G. P.) W dniu 

• święta narodowego odprawione zosta- 
io w katedrze uroczyste nabożeństwo, 
poczerń'' nastąpiła, deliiada. Popołudniu 
odbyło eię uroczyste posiedzenie Rady 

Jniiejskiej, na którem m. i. wręczono 
nagrodę literacką m. Łodzi w  kwąńie 
10.000 zł. p. Tuwimowi. w

W W IL N IE .
Wilno, 3 maja. (Tel. G. Pj~! Dziś 

w bazylice archikat. ks. biskup Michał­
ki ćwicz odprawi! Mszę św., poćziim 
odbyła się dtdiiatla. Popołudniu w wo­
jewództwie odbija się uroczystość na­
dania krzyża zasługi 9-ciu oficerom i
2 sierżantom  K. O. P

 0-----
W  W IEDNIU.

Wiedeń, 3. maja. (Tel. G. P.) Od­
było &ię w kościele .polskim uroczyste 
nabożeństwo, na którem obecny był 
poiśel Bader^NunejUsz Apóatolski, oraz 
■reprezeiffeiit republiki auslirjaokiej i 
prezydenta. Poseł badćr wydał następ­
nie przyjęcie.

  o- —

auglo - egipskiego. Zebrani jednak w yra­
zili pogląd, źo rząd egipski powinien przy 

jąć deklarację z roku 1923 i rozpocząć 

rokowania, któreby doprowadziły do o- 
stateóznego porozumienia z W . Brytanja  

i  do wstąpienia Egiptu do L igi Narodów.
--------- O--------

W IE L K I  L O T  L IN D B T R & H A .
S ztok h o lm , 3. m a ja . (Tel. G., P.) 

Potwierdza eię wiadomość o jXiStailo- 
wieniiu Lińbengłia podjęcia lotu intern 
■br. do Eurojiy7, przez Grenlandię i IsJait- 
dję do Ciioldon. Limdbeirgn zamierza 
następnie o d le c ie ć  do S zw e c ji,  a w koń­
cu p on a d  Luiuiyiumteoi eu rop ejsk im  

p u t ż  A z ję  do Jamonji-

pom nikiem  "B^. Ponęatpwskidteo gen. 
Wróiiif.wsłsi i K onarzew ski rlrnkonali 
przeglądu oddziałów garnizonu.

0 godz. 11.30 nadjechał Pan Prezydent 
Rzplitcj, powitany hymnem narodowym. 
Przeszedł przed frontem oddziałów, po- 
czem zajął miejsce na trybunie. Odbyła 
się defilada, którą prowadzi! gen. W ró ­
blewski. Po defiladzie Pan Prezydent, że­
gnany gromkiemi okrzykami, odjechał na 
Zamek.

1 pułk szwoleżerów zatrzymał się 

przed gmachem GGen. Inspektoratu, gdzie 
chwilowo zamieszkał Marszałek Piłsud­
ski W krótce wyszedł na balkon Pan Mar 
szalek, powitany hjUinem narodowrym. 
Szwoleżerowie sprezentowali broń, po- 
czem do Pana Marszalka udał się pułko­
wnik Więniawa-Długoszowuski, z którym  
Marszalek chwilę rozmawiał.

M M — BBBiwH— — — w S i

PORAŻKA K EU DELL A I KOMU­
NISTÓW.

Berlin, 3 maja, (Tel. O. P.) Cala 
prasa berlińska omawia dziś ob­
szernie wyrok Trybunału Rzeszy, 
anulujęcy rozporządzenie Keudełla, 
rozwiązujące czerwoną gwardję ko 
munistyezną. Wyrok jest dotkliwą 
purażkę osobistą Keudella, a jedno­
cześnie porażką komumstów, któ­
rzy oczekiwali tylko na wyrok za­
twierdzający krok Keudella, aby 
wyzyskać to dla celów propagandy 
wyborczej, głównie przeciw socja­
listom. W yrażają obawę, iż komu­
niści uważać 'będą wyrok za. pewne­
go rodzaju list żelazny, upoważnia­
jący ich Jo wzmożenia akcji niele­
galnej

 o-----
SAMCBĆJSTWO POSTERUN­

KOWEGO.
ł*rzetnvśl, 3 maja,

(—) Dziś doniesiono do lut. Ko­
mendy Policji państwowej o samo­
bójstwie popelnionem przez poste­
runkowego Pdlrcji państw. Fran­
ciszka Osadę. Denat opaiścil oueg- 

. daj posterunek Policji i udał się 
do Pruchnika, 'gdzie wystrzałem, z 
rowoLweru oddbral sobie życie. Po­
wodem samobójstwa nieuleczalna 
choroba.

DZIEW CZYNA POD POCIĄGIEM.
Przemyśl, 3 maja.

(— )  W  nocy z 2 na 3 maja br. 
około godziny 2-ej rzuciła Się pod 
pociąg osobowy, zmierzający z 
Chyiowa do Przemyśla niedaleko 
stacji Przemyśl, 22-1 et n il Stefanja 
Sikora. Koła pociągu zmasakrowa­
ły w sposór straszliwy jej ciało. 
Powodem samOuójslwa były sprze­
czki i nieporozumienia z narzeczo­
nym.

• o -

Wielka zabawa ludowa.
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Pięciokrotny samobójca.
D2HELNY CZŁOWIEK. — SERDECZNA ERZYJAŹN Z FABRYKANTEM, — PIĘKNA CÓRKA SZEFA. — MI- 
ŁOŚC W WALCE Z PRZESADAMI. — ODPALONY KONKURENT. — BEZGRANICZNA ROZPACZ I PLANY 

SAMOBÓJCZE. — PIĘĆ RAZY STANĄŁ W  OBU OZU ŚMIERCI.

Paryż, w maju. 
(H.) O tragiczniej śmierci nisarw"kle 

lijrarteao samobójcy rozpisują się Obec­
nie piair.a francuskie. GhoćEza o werk- 
mistrza fabryki' sukna w Lyonie, 29-let 
nicigo-, Andrzeja Gnizota,

Guizot padł ofiara
bolesicyo zawodu miłosnego, 

którego szczegóły są, następujące: 
Gmzoit był jednym z najlepszych pra­
cowników fabryki sukna Arcot i Spó.S- 
fca w Lyonie. Toteż między nim a sze­
fem p. Franciszkiem Aroot zawiązał 
się stosunek serdeczny i prawi® przy­
jacielski. Arcot darzył dzielnego,, inte­
ligentnego i pracowitego werkmistrza 

ni eogr a mezonem zaufaniem 
i rokował młodemu, bo zaledwie 
29-iletiiaeimi człowiekowi, —  świetną 
pEtyszłość.

Guizot okazał niezwykłą pomysło­
wość w ulepszaniu utartych sposobów 
fabrykacji sukna. Uzyskał nawet 

szereg patentów, 
które wyrobiły mu poza obrębom Lyo­
nu marką znakomitego znawcy prze­
mysłu snkienniozeBe.

W czasach ostatnich Guizot bywał 
często w domu państwa, Arcot, którzy 
okazywali wortonistrzowi Szczerą sym­
patię. Również najstarsza córka fabry­
kanta, '

piękna Ludwika,
zbliżyte się do Gmzicrta. Mięcfey mło­
dymi nawiązała się niebawem 

ateboka i szczera miłość. 
Zwłaszcza Guiuói zakochał się do sza­
leństwa w uroczej dziewczynie.

Zachęcony życzliwością, okazywaną 
mu przez państwo Arcot oraz upew­
niwszy się. o wzajemności dziewczyny, 
zjawił się pewnego dnia u fabrykant*, 

i oświadczył sio o ręką jego córki.
W  fabrykanta jakby gram uderzył. 
Fel en przesądów, pragnął dla cór.Iu 
zupełnie innego męża. Stanowczo tedy 
konkurentowi

odmówił.
Guizot popadł w

Straszliwą rozpacz, 
bo panna zibyt była słaba, aby stawić 
opór woli ojcowskiej.

(Do ryciny na stronie 1-szei).
W nieszczęśliwym człowieku zro­

dziła się myśl
popełnienia samobójstwa.

Zanim jednak śmierć dobroczynna 
wzięła go w swoje ramiona, biedny 
Guizot miał nMada pecha, bo cztero­
krotnie udaremniono jego zamachy sa-‘ 
znebójczfi. Dopiero

piątym razem 
uparty samobójca zdołał pozbawić się 
życia.

A więc najpierw usiłował Guizot 
rzucić się w tryby maszyny, spostrze­
żono to jednak i zdołano mu w lem 
przeszkodzić;’ Potem chciał się aSasfaue- 
Mć, ale młodszy jego brat. razem z mm 
mieszlkający, obudził się wskutek ja­
kiegoś podejrzanego szmeru wczesnym 
rankiem i broń urn odebrał. Wybrał 
potem

truciznę,

śle aptekarz, tknięty jakiemś przeczu­
ciem, zamiast żądanego kwasu karbo­
lowego, dał mu jakiś roaesyn. zupełnie 
mewhmy i nieszkodliwy. Poraź c z w a r ­
ty stanął śmierci w oczy, kładąc się. na 

szynach kolejowych, 
w pobhżu Lyonu. I ten .zamach mu się 
nie udał, bo maszynista spostrzegł go 
i pociąg zatrzymał.

A  wreszcie poraź piąty śmierć ulito­
wała się nad jego bezgranicznem cier­
pieniem i zamknięta mu oczy na zaw­
sze. Oto desperat tuż po nieudałyrn za­
machu samobójczym r.a szynach kole­
jowych, zapewnił wprawdzie tych, 
którzy go ocalili, że zrezygnował już 
z myśli samobójczych^ udał się jednak 
na pobliski, bardzo wysoki 

wiadukt kolejowy 
i rzucił sag w przepaść dwudziestome­
trową. ginąc na iń^sętu.

Męski strój wiosenny
PODŁUG PRZEPISÓW 

■ Lwów, 4. m aja .

Panowie nie zwykli obmyślać sarni 
fasonu nowego ubrania, jak to czynią 
zazwyczaj piękne panie, poświęcające 
na to częstokroć całe godziny.

Mężczyzna po większej części zdaje 
się. na łaskę i niełaskę krawca, który 
szyje zawsze prawie według własnego 
widzimisie, nie licząc się zasadniczo 
nigdy z jakimikolwiek kaprysami 
klijrnta.

Ostatnie modele marynarek, jedno 
dwurzędowych zdradzają Wybitną 
tendencję kanciastego kształtu ramion,
o rzyć: z hu plecy powinny być dość ob­
szerne, dla udostępnienia swobody ni­
ch ów, jszody zaś lekko uwypuklona. 
Główną cechą eleganckiej marynarki 
jest krój dokładny klap, które powinny 
być w przedłużeniu nieco kulisie, roz- 

■ szerzone u góry i wystające o kilka 
] centymetrów ponad szerokość kołnie- 
j rza.

Ostatni guzik, jak w jedno, tak i w 
dwuTzędnej marynarce powinien być 
umieszczony na wysokości dolnych

MODY ANGIELSKIEJ.
kieszeni, pierwszego zaś (najwyższe­
go), me powinno się zapinać zupełnie' 
ze względu na lepsze uwydatnienie 
kulistego zarysu klap.

Rękawy ostatnich modeli są naogół 
wężsże nieco i krótsze, zakończone 
czterema płaskiemu guzikami.

Marynarka szeroka w  ramionach 
powinna zwężać się stopniowo ku do­
łowi z pewnym subtelnlnn zarysem 
wcięcia w pasie. Również, wcięty w pa 
sie m i ostatni model kamizelki, ścią­
gnięty do tyłu na dwóch patkach, za­
pinanych na małe klamerki. Obecna 
kamizelka dłuższa jest nieco i rozszc- 
■zająca się cokolwiek ku dołowi z tra­
dycyjnym dolnym guzikiem niesapa- 
Ortiiym nigdy.

Spodnie w biodrach obszerne, uło­
mne w kilka drobnych fałdek u paska 
w kolanach obwodu oikoło 51) centyme­
trów, węższe nieco na przestrzeni, imię 
dzy kolanami a stopą, n dołu znowu 
poszerzone i stosownie do długości za­
kończone t. zw. mankietem, lub też 
zwYczainio.

M m o wolny docinek poi 
icfressu władzy.

Berlin, w kwietniu.
( + )  Następujący autentyczny a za­

bawny. fakt z dziedziny królestwa św. 
Biniekracego przytacza jedno z pióro 
berlińskich.-

Pewien nader sumienny pruski 
radca rachunkowy po wiólotygodnio-1 
wej żmudnej pracy 'Sporządził długi 
bilans i posłał go do głównej laby obra 
chonkowej w Berlinie. Po kilku tygo­
dniach dostaje z  powrotem swój ela­
borat z urzędowym, dopiskiem, że su­
ma się nie zgadza o parę marek.

Radca, któremu coś podobnego je­
szcze nigdy się nic zdarzyło, zasiadł 
ponownie do pracy i straciwszy na niej 
sporą ilość dni, stwierdził, że pómyłki 
niema. Wobec tego z uprzejmem pi ­
smem odesłał bilans swej władzy, 
przyczem przez roztargnienie — do 
pakietu wpakował swe okulary.

Wielkie.było jego zmartwienie, gdy 
ani rusz liie^mógł później znaleźć nie­
odzownych sżkiel, ani pojąć, gdziepy 
gag mogły zagubić. Większe jeszcze, by ­
ło .przerażenie, gdy po kilku diiiąoh o- 
fcrżytńął z. Berlina przesyłkę, a w mej 
swe okidary i suche pismo urzędowe z 
zawiAdomięniem, że rachunek się. .zga­
dza, ale władza przełożona na przy­
szłość wyprasza sobto takie przejrzy­
ste załączniki o charakterze aluzji, jak 
owe okulary...

Kongres dia zwalczania 
szczurów.

Lwów, 4. maja.
Pod' przewodnictwem prof. Cal- 

mcitta odbędzie sdę od 16—22 maja br. 
w Paryżu kongres międzynarodowy, 
poświęcony sprawie tępienia szczurów, 
tych :n;:teod'st;ępnych wrogów ludzkości, 
wyiasądzającyich tak znaczne klęs-ki sa­
nitarne i gospodarcze. .W kongresie bio 
rą udział przedstawiciele niemal całe­
go świata. Obecnie ■ przeprowadzą, się w 
Paryżu gorączkowo badania nad. no­
wym środkiem duńskim t. zw. „ra- 
tyną", który okazuje się najskutecz­
niejszą Irucizną. nu szczury. Z Polski 
bierze udział pref. Akademji med. 
weter. we Lwowie dr. Trawiński, któ­
ry na z-aproszenie, prof. PefśS, . gener. 
sekretarza Kongresu wygłosi o&ęzyt o 
próbach tępienia szczura w Polecę 
„ratyną” ,
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S C I C I E L
W pobliskiej grocie leżał zmów jeden 

człowiek bez głowy. Biedna dziewczy­
na uczuła, jak krew jej ścina się w. 
żyłach lodem, byłaby może upadła, 
gdyby nie w*tok małego światełka, co 
kołysząc, posuwało się naprzód i ‘Wów­
czas doleciał jui uszu okropny szaleń­
czy śmiech, którego kaskady, długiem 
echem odbijały się po kamiennych .ko­
rytarzach.

Nie 'tracąc przy tomności miss Lea- 
mington zgasiła swą latarnię i nte 
pomnąc straszliwych postaci dokoła, 
przycisnęła sie do ściany, ■ świadoma 
tylko grożącego niebezpieczeństwa.

W dalekich podziemnych komna­
tach zapłonął szereg świateł, tak, że 
jasno zrobiło się jak w dzień. Dziew­
czyna, słała zdumiona i przerażona, 
gdy nagle rozległ się pisk śniiórtolnego 
■strachu i jęczący głos. który wołał:

— Ratunku! o mój Boże ratunkul 
B#xan. ja nie chcę umierać!

Był to głos sir Gregory Penne‘a.

ROZDZIAŁ XXXIX,
Na tenże głos Mikę Buizan ruszył 

pędem ku bramie i tam zastał samo­
chód z przyciemnionemi światłami. 
Koło radiatora stał, trzęsąc się z .prze­
rażenia imały ciemny człowieczek.

—  Gdzię jest twój pan? — spytał 
detektyw prędko.

— Poszedł w tamtą stronę —  odparł 
malajczyk. wskazując szosę. —  Szatan 
wskoczył do ogromnej maszyny i ta 
nie chciała mszyć z miejsca, choć pan 
mój naciskał mały pedał.

Michał odgadł co się stało. W ostat­
niej chwili z wrodzoną maie.rji .złośli­
wością'. prześladującą zarówno ludzi 
sprawiedliwych, jak i niesprawiedli­
wych, automobil odmówił posłuszeń­
stwa.

— Pan mój biegł —  dodał służący' 
Z prostotą,.

Sil- Gregory uciekł żalem na pie­
chotę. Bnxan zwrócił się do towarzy­
szącego mu detektywa.

— Zostań tu —  rzekł — gdyż baro- 
net. maże wrócić. Natychmiast nałóż 
mu kajdanki. Prawdopodobnie jegt u- 
żbrojony i nie wykluczone, że zechce 
popełnić samobójstwo. Nie możeany te­
go zaryzykować, , .

Mike tak częste chodził do Griłf To- 
wem przez pola, że i teraz choć po 
ciemku biegł z najwyższą, łatwością i. 
wkrótce dotarł do drogowskazu i szo­
sy, ale grubasa nigdzie nie było. Opo­
dal na prerwszem piętrze w domu pa­
na Longwale wesoło mrógały świateł­
ka. Brixart skierował tam swe kroki.

Nie znajdując Penine'ą, skręcił w 
hrsimikęizapukał do drzwi. Mr Sampson 
we własnej osobie, wygodnie ubrany 
w miębi jedwabny szlafrok, przepasa­
ny czerwoną SKarfą, otworzył mu 
drzwi.

— Kto to? —. zapytał staruasek.- 
przebijając wzrokiem ciemności'. — 
Wielkie nieba! to p. Brixap, stróż spra 
wjodliwości, proszę, ’ bardzo proszę, 
niech pan wejdzie.

Wprowadził chłopaka do saloniku, 
gdzje oprócz dwu nieuniknionych 
świec, pą.lila się jeszcze małą, srebrna 
naftowa lampka. '

— Gzy się stało coś • złego w Gtśff 
Towers? — zapytał p. Longwale z me 
ookojejn.

— Tak. troszkę —  odparł Mid .̂ął o 
strożnie —- czy przypadkiem nie wi 
dział pan sira Gregory?

Staruszek potrząsnął głową.

— Powietrze zibyt było chłodne na 
mą zwykłą przechadzkę — odparł z u- 
śmiechem. —  Tej nocy zatem me wi­
działem nić ciekawego, Czy baronoto- 
wi wydarzyło się jakieś nieszczęście?.

— Mam nadzieję, że nie — odpowie­
dział Brisan. cicho. ~  Dla dobra, ogól­
nego mam nadzieję, że .mu się nie nie 
stało.

Stał oparty łokciami o kominek i 
patrzał na obróz • wiszący powyżej. 
Twarz p. Longwale rozjaśniła się na; 
ten widoki,

— Pan podziwra tnego przodka, 
prąwda ? ,

—  Tego, nie powiem, przyznaję 
jednak, że był to .niezmiernie przy-, 
stojny człowiek.

Mr. Sampson pęc.hyKł głowę.
.—• Może czytał pan jego pamiętni­

ki? — Mikę skinął potwierdzająco,-, 
lecz starszy pań wcałę się -teauu nie 
dziwił.

— Tak jest, czytałem to. co. uchodzi 
za, jego parniętniki - -  ciągnął dalej- 
'hłopak — lecz oplują współczesna, 
wątpi w ich autentyczność.

(C. d. n.)
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Kri: le sezr nu
Oryginalne M̂ debe Paryskie oraz skórki wszelkiego nthajt -  poleca 
“  M A G A Z Y N  F I J T E B  iP IK U r * .

B ra c ia  R o th  i S p . w e  L w o w ie , p

andiarz żywego towaru
w e  '

L

SJ-RTEDAŁ -DO LUPANARU W  RIO DE JANEIRO SWĄ OBLUBIENICĘ I JĘ£2®ZE JEDNĄ LWuWiJLhKĘ. —  
OŻENIŁ SIĘ Z KASJERKĄ JAROSŁAWSKIEGO WESOŁEGO PRZYBYTKU I RÓWNIEŻ „PTIŚLIŁ JĄ W  OBIEG"

ARESZTOWANO GO rREY ZAnsUGANlU SłJOEŁ NA NOWĄ j PIARĘ. 
ayni w JamJn.il. By pozyskać jfcj ] Bię ©im ipolicja i wczoraj osadziła go 
zgodę iia w-.jazd, Hass zaprepojmr al | w aresztach. Hasia, jak aię okazuje —

NA RYNKU AMERYEAŃSKTM.
Lwów, 4 . maja,

(—) Mniej więcej przed dwoma ty­
godniami przyjechał do Lwowa po 
dłuższej nieobecności niejaki IzyitioT 
Hms, zam. przy ul. Serbskiej 2, z za­
wodu rzekomo tapicer. P. Haas powró­
cił prosto z Rio de Janeiro, doikądl wy­
jechał przed 2 laty ze swą prawowitą 
małżonką Lusią p ta j rodem z  Jaro­
sławia. Czuły małżonek jednakowoż 
powrócił bez niej. rana. zapylania zna­
jomych i krewnvch odpowiadał, że 
żona pozostała we Wiedniu.

Wersjom tym }ednak nie dawała 
wiary policja, która bliżej zaintereso­
wała *ię Hassem, zwłaszcza, że w 
slCrach '..półświatka krążyły o nim ró­
żne. niezbyt pi chlebne wieści, które 
w wysokim stopn u zaciekawiły, orga­
na policyjne. VI, brygada Wydziału 
śledczego -saj ł̂a się tedy bliżej osobą 
Hassa, i  po kalkudimow^m wywiadzie 
doszła aa

rewtlacy jnych rezultatów.
OLo stwierdzono że Hass jest zaw® \ 

dii rym handlaraeaa t>wym towarem, 
który już szereg osób wywiózł zagra­
nicę. I: lak jeszcze w dL9?0 t . wywiózł 
on ze Lwowa Jo BnKaiesatti swa ko­
chankę LoTcie Stembruck v. Drabt i 
tam sprzedał ją do Inpanara W jakiś 
czas później wywiózł ze Lwowa do 
Rio de .Janeiro niejaką Ełkowską.

Bawiąc w -Rio, nawiązał tain stę- 
sunkjł z miejscowymi topanarami, za­
wsze żądnymi nowmgo towaru <z Euro­
py i zobowiązał się do większej 

dostawy z Polski.
Przed dwoma laty, gay pierwszy 

raz wrócił z Rio de Janeiro, zaznajo­
mił się z Łosią Aatr która była w  

swoętt czasie kasjerką w domu publicz-

KAPELUSZE
W NCIWYCH FASONACH 
I KOLORACH, Z FABR.lt 
Ś WI A T OWE J  SŁAWY

MUSSANT, VM10N & 
AR8CD, P. & U, HABIG, 

BORSAUNli

jej ma/żeństwo, 9  dokonaniu 
uereuionji ślubnych 

wyjechał z  nią s a ip a M  — °-
bocnie okazało —  do Rio de Janeiro i 
tam ją zostawił w mpanarze.

Przed . dwoma tygodniami —  pik 
już wspomnieliśmy,^- przybył on do 
Lwowa. Jak /wykazały dochodzenia, 
Hass miał zamiar znowu uprowadzić 
pewną iriewnyst i rozpte-zął już w 
tym kierunku piace przygotowawcze!. 
W samą porę jednak zainteresowała

just niebezpiecznym
mięrLynarodowym handlarzem

żywegt»m.waru, który od szeregu lat 
uprawia swój p*vceaer, na całym kon­
tynencie,

Jutro <po ukończeniu dochodzeń, bę- 
dijjf om odstawiony do więzienie kar­
nego i odpowiadać będzie przed sądem 
pt utyśłi dekretu Prezydenta Rtspltej 
c handlu żywym totraoua i dhęczenle 
do nirir^ądu.

-Q-

Codżi nnie kuncert 2 orkiestr w  restauracji i ogrodzie.

'Wieczorem danctag fnmilijay.
W ystęp dueiu tanec znego DAG V?A R-R aNSFN . —  Kuchnia wyborna. 

Ceny uraia kowane. Napoje pod gwarancją doborowe.

areszti wm$ i* zafsdistwa.

* 9 
•"* 0 n

POLECA W CaROHNYlM WYBOJZE

A LA .w i l l e  DE P A R i S

lw ó w , P i, mąrjagki i i .

OFIARA. JEGO „MAJCHRA“j 
Lw ów , ; ł maja. j 

(—)  Dopiero wczoraj doniesUiś- j 
m jr o nowym krwawym występie 
króla apaszów lwowskich Antonie- j 
go Kiczrny, móry opuściwszy arę- j 

szta sekcji III, jeszcze lego samego 
dnia wywołał awanturę przy ul. j 

Kaspra Bączkowskiego 11, z podo­
bnym sobie ananasem Józefem 
Śmietaną i jego kochanką, przy- 
czem oboje ciężko poranił nożem,

ZM ARŁA W  SZPITALU.
poczem -./biegł. Śmietanę w gro­
źnym stanic przewieziono do szpi­
tala powszechnego, gdzie w  kilka 
godzin potem zmaił z powodu u- 
pfywu krwi.

Wczoraj przedpołudniem poli­
cja wyśledziła ukrywającego się 
iKiezmę i os/rdz 1 la go w, aresztach. 
Będzie on odpowiadał za zabój­
stwo i tym razem tak prędko nie 
ujrzy światła dzienneg:

Z  teatru Całego.
Wystąp Ludwika Solskiego w „Sajam- 

dnłacli“ W, Jsardtoz,
Lwów, f. maja.

Potentat polskiej sceny, 
sbi .przyjechał do Lwowa i blaskiem 
s\łej migdfl śiębriie starzejącej, wieczni ć 
tjHlnoj ii bosk&jf’sztuki rozpromienił 
skroinńę kin®*' i niestety is,k ,często 
pełną -ci&fni doczesność Teatru Małe­
go. .Powmniśmy być Irocnę dumną: Je­
dnak kochanego pana Ludwika ciągnie 
coś do L,VótY;£'jakiś sentyment! stefy, 
niewygasły i uiTicny. Zawsze tak je.st, 
że gdy wielka szlu.ka wchodzi na sce­
nę, to nawet najciaśiniojsze kulisy roz­
szerzają sky Ze Sojsk/rn przeszła tir 
wielka Zktuka, zapełniła sobą p-rze- 
strzeń; rzuciła'-świ*?ło na łudzr Tjna ' 
riseży, chwyteiła ■ zrtójwłosy opornych, 
jsaKlczkrffn przypięła, skrzydła' % k%o- 
kaz d-ła im, czemby być mogli, gdyby1 
jena chcieli i dali się pokierować. Mó­
wić ,0 kreacji Solskiego w  ..Safandu- 
łach“ , anahzować szczegóły; krca.c5, u- 
jr&.j na -miarę Fidja.sza, opisywać lwi 
pazur luĄwiębszego z żą-;ją.cycb akto- 
rówibpolsldch, uważam zą-' bezcelowe. 
Ten lwi pazur pseba poczuć na sobie 
i dziękować. przęizna<y;e,niu. które za­
chowało aiam młcdiszym do «a e  dnia 
len bezcenny klejnot, aktorski w. iąfej 

jdwiotoości i SV całym blasku, oślepia­
jącym ocż?'wid:za. ' .

SoM i grał, a myśmy patrzyli z. za­
dartym oddechom na 'ten cud niezni- 
szczaliiojSi ''Tia ten wiecznie |ywy i 
nicwysychają^jr nurt , wijejkiej sztuki 
aktorsikiej, bijący’l'c serca, które cjjce 
być młode i jest młode. Naiwęt' wielcy 
•śji.przy -nim ma-’i, i jakby za,gubi en i w 
lałfiach ffl»o wielkości. A tym inalucz- 
kim, jak już powiedziałam/ przypina 
skrzyć!.wi i porywa ich za sobą. Mam 
tu na. myśli Nyczównę i Berskicgo. Za 
mej pamięci nigdy jeszeęe nfe gnili z 
takim wyrazem i z taka barwą, jak 
przy wielfcim Solskim. Bo sztuka Cży- 
ni cuda. Więc. idźmy do Teatru Mal%. 
go, patrrrtiy i słuchajmy. OlóAisflini. 
który tak polonesa wadzi.

Henryk 3bierjschowskii

ter urzcłast ss 0  niagn
ny znaleźć pod nim §traszną śn:erć.

KOŁA ODCIĘŁY KU G3IE NOGI. - 
Lwów, j j  m a ja .

W -Oftafmćli capach mnożą 
s e we Lwowie w zastraszający spo­
sób nieszczęśliwe wypadki na dwor­
cach kolejowych, i;ie'mal wssryśtltie 
spcwcd^wjl’!'.' 'trjla/śji, nie.oslr.ażńóścią 
ofiar. '])opfcro c^ d a j- rbb.olnak bwów  
wy. 'na dworcj  ̂ łyczek,wskim «irne:ł 
żj/.ttę. a wcżctAj' zncw-Jf wyjĄcłek wki 
wydarzył się na Prdzamcsu,

lira '■ rmJz. / j >
fodzmu

ęzy.lfyl n.n Ro­
pociąg towarowy z So­

kala, k<>i)dnkiot'RjYjwml,ł Msóał i Jan 
Lc-jpraj po c'pi»<ztz.eft,;u wagonu 'usiło­
wali zdjąć zf. rwego wnzu syrmały i 
tarczę. W • Cmi celu Legraj położył sdę 
pod wagonom, przyczem nie Zauważył, 
że lokomotywę ruszyła z miejsca na 
dany sygnał. Legraj nie zdążył sdę już

RANNY L4AR Ł Y.’  SZPITALU.

j PodjjSsść z  z iem i i k o ła  o d e H r  » u  0- 
bie nogi.

Z a w e zw a n o  n a t^ ? .'h m i^ ś  P o g o to w ie  
'■^fl-untoWet k tó re  w  grd'żn\Tii ś la n ie  od- 
w io a jo  « S n . e g o  db  .szpT fc^ łjjjpw sżcch - J  i-W ff, g d z ie  \vk i'ó !cą rfiinari. Śp..!d:egi;aj 

i rtfi^szkW  w e  L w o w ie  p rzy  ul. Na. B a j1- 
j ,'v* 20 i: osj3Ti»ęiii ż f e fe  i  r o je  dżjń^i. 

i  o--

KRYNICA
Dr. W Bń!C2

p r o m u j e  o a  5 -^ c  M a ję  
wi l i  Mef\

Samobójstwo dozuruzyiu 
ń m u ,

Lwów, 4 maju.
(—)  Wczoraj popołudniu targ­

nęła Się na swe życie pr^ez wypicie''1 
mieszanki lekarstw Anna iMorezo- 
wa, żona dozorcy domu przy ul. 
Wolność 12 Pogotowie ratunkowe 
po udzieleniu jej pierwszej pomo­
cy odwiozło ją do szj)iiała. Przy 
cymą rozpaczliwego . kroku były 
niesnaski z mężem.

_o------

Pamiętajcie 
o deklaracjach

DLA KOMITETU Ift-LEGIA ?9- R- P- 
„C>, L .“   DO BANIU GOSPODAR­
STWA KRAJOWEGO, RACHUNEK 

NR- 2SGS.



KRONIKA

REDAKCJA B E Z W A R U N K O W O  M A N U ­
SKRYPTÓW  N IE  ZW R ACA.

— —g------

TEATR  W IE L K I:
Piątek 4. Lm. „Pomsta Jontkowa".
Sobpta 5. bm. o 3 pop. „Jaś i Małgo­

sia"'.
Sobota 5. bm. o 7.30 wiecz. „Małżeń­

stwo L o l i j u b i l e u s z  II. Zbierzchowskie-

Niedziela 6 um o 3 pop. „Lohengrii. '.
Niedziela G bm. o 7,30 wiecz. „M ał­

żeństwo Loii".

TE ATR  N O W O ŚC I.
Piątek 4. bm. „Lady Chic".
Sobota 5. bm. „Lady C.hie"
Niedziela 0. bm. o 3.30 pop. ^'„Tylko 

Ty...“
Niedziela G. bin. o 8 wiecz. Wt.Lady 

Chi® .
*

Teatr Wielki uaje dziś operę B. W a l-  
Ic-K-Walewskiego Pomstę .lontkową'", z 
pp. Hiugierów ną, Jakubowską, Popowi- 
czówną, Kowalskim, Krugtowskim- Zalhe 
yem i Zopothem. P rzy  pulcie kapelmistrz 
dyr. Bojanowski. W  sobotę popołudniu  
dla młodzieży i dziatsw szkolnej daje 
Teatr W ielki prześliczną baśń operową 
E. Humpcrdincka „Jaś i Małgosia". Gló- 
wne postńeie lej fantastycznej opery two 
rzą pp. Green-Skazowa, Uinglerównn, O- 
końska, Ostrowska, Korylkówna, Popo- 
wiczówna i Cyganik. Orkiestra pod kie­
runkiem kapelmistrza Jarosława Lesz­
czyńskiego. Początek o godz. 3-ciej. Ceny 
miejsc najniższe. Wieczorem o godz. 7.30 
Uroczyste przedstawienie jubileuszowe ku 
uczczeniu 30-lecia twórczości literackiej 
Henryka Zbierzchowskiego, na które da­
je Teatr W ielki areywesołą komedję 
Zbierzchowskicgo ,.Małżeństwo Lo li", z 
udziałem wybitnych sił naszego dramatu, 
pod leżyserją Gustawa Basińskiego, da ­
jącego zarazem kapitalną postać w  jed­
nej z głównych ról męskich.

*
TEATR  MAŁY':

(Piątek,, 4- Łan. fi. 7.3(1 wieaz. „Saian- 
<)uły“. Występ L. Solskiego:. ■

Sobota 5. g. 7.30 wiecz. „Safanduty". 
Występ L. Solskiego.

Niedziela G. g. 12 w  poi. Przedstawie­
nie dla dzieci z N. W ilińską.

Niedziela G. g. 4 i 7,30 „Safauduly". 
W yslęp L. Solskiego.

+
Występy Ludwika Solskiego w Teatrze 

Małym  wzbudziły ogromne zainłercsowa 
nie. Na prem jerze sala Teatru Małego za­
roiła się tłumem doborowej publiczności, 1 
która z. zajęciem śledziła przebieg akęji 
słynnej komcdji XV Sardóu „Safanduty", 
dającej ogromne polo do popisu aktorom  
a w  której mistrz Solski stwarza spiżową 
posiać zagorzałego rewolucjonisty, aleu. 
sza i sankiulola.

Sensacyjny PorancK cna dzieci odbę­
dzie się w  Teatrze Małym w  niedzielę G. 
bm. o godz, 12-lej w  południe, urządzony 
przez artystów warszawskich: Benedykta 
Hertza, znanego autora bajek i recytato­
ra oraz fenomenalnej 11 to letniej ar­
tystki Ninki Wilińskiej.

*
RBPEPJTUAK KINOt ŁA T R Ó W i

APOLLO : „Dnul. kol»zassty“ .
AVENUE: Pitani-emie am lości".
BAJKA: „Żeńskie baitałjouy Śmierci".
„CAPINO": Siódme Niebo. (Gdy ze-

6Łr w yb ija  jedenastą).
„CHIM ERA": Kabaret.
FATAMORGANA: „Miłość studencka1.
K u P S R N IK : „ P r z e d p ie k le '.
K INO TE ATR  i IOW OfłCI: „Nędznicy".
L E W : łmórą rezerwiści".
M ARYSIEŃKA: „Przedpiekle".
N O W O ŚC I: „Nędznicy" (druga serju).
PA ŁA C E : „ W  sidłach życia" (z Lyą  

de Puttl").
PASAŻ: „Tom M ix^ j '
UCIECHA: „W guazanie awyd.śstnw"-

Biuro konceptowe M. Tuerka.
Piątek, 1. mr.ja: Leopold M UENZER, 

Pianista. 3G22-6
•— o-----

Jubileusz Henryka Zbierzchowskicgo.
Komitet organizacyjny donosi, że jubi- 

, leu.sz 30-lctnicj twórczości literackiej poe 
ty zapowiada się doskonale Popyt na bi­
lety teatralne na „Małżeństwo Lo li" jest 
ogromny. Również napływają bardzo li­
czne zgłoszenia na bankiet. Uczestnictwo 
w bankiecie należy zgłosić najpóźniej do 
dnia 4. m aja wieczorem. Strój wizytowy.

Program  Kasyna i Kota lit. arf. W  pirf 
tek 4. bm. o godzinie 20 koncert „Tatry  
w pieśni ‘ w  wykonaniu Tow. śpiewackie­
go „Bard". Dyrektor art. Alfred Stadlcr.

CZARNI POKONUJĄ RUCIi 1:0.

Lwów, 4 maja.
Zawody wczorajsze zakończyły 

się polwójnem zwycięstwem lw o­
wskich drużyn. Byioby jednak fa- 
lailnym Odęciem wysnuwać z tego 
jakiekolwiek wnioski. Skromna 
wygrana Czarnych i cyfrowo pię­
kny sukces Hasmonci nic zostały 
wywalczone w formie, uprawnia­
jącej do wielkiego optymizmu. 
Drużyny te — o ile zechcą usunąć 
od siebie zmorę spadku, —  będą 
musiały należycie nad sobą popra­
cować, a przedewszystkicm. zrozu­
mieć, żc gra w piłkę nożną wyma­
ga nietylko natężenia nóg, ale i 
nieco wysiłku mózgowego!

Zaczynamy od spotkania Czar­
ni — Ruch 1:0 (0:0). Przypatrując 
się zawodom tym stawiało się m i­
mo woli pytanie, jakim to cudem 
uległa Cracovia Górnoślązakom, aż 
w stosunku 4:1? Drużyna Ruchu 
nie w y ła  za la ani techniki, ani leż 
wyszkolenia taktycznego, a z przy­
słowiowej zaciętości i werwy ślą­
skiej widzieliśmy jedynie próbki 
w drugiej połowie, kiedy to chodzi­
ło o ewentualne wyrównanie. Bram

Odczyt prof. Uniw . Rogali: „Budowa
geologiczna i bogactwa mineralne Rumu- 
u ji” dziś w  piątek o g. 19 w  sali Instytu­
tu technolog, ui. Bourlarda 5.

Polskie Tow. Matematyczne. Posie­
dzenie oddziału lwowskiego odbędzie się 
w sobotę dnia 5. bm. o godz. 20.15 w  sali 
1. U. J. 1Y.

W ykład Asystenta Politechniki inż. 
Tadeusza Jaskólskiego pt. „Rola lampy 
katodowej w  radjotcchnice" z przeźro­
czami, Cz. V. z serji o Radjoteehnice od- 
będzię 'się w piątek 4. bm o godz. 19-tcj 
w sali Kopernika gmach U  niw" ul. M ar­
szałkowska 1.

Tow  Opieki iiud zwierzętarni? we Łw o  
wie, chcąc rozszerzyć swą działalność na

karz gfal niepewnie, slwarzająe 
pięslkowaniem niebezpieczne sy­
tuacje, fałszywy wybieg kosztował 
cale dwa punkty. Najlepiej przed­
stawiała się jeszcze energiczna, 
szybka obrona, a w szczególności 
Kurz, klóry miał jednak sporo i 
niejasnych momentów. Środkowy 
pomocnik pracowity, destrukcyjnie 
niezły, zawodzi! w zupełności je ­
śli chodziło o współpracę z napa­
dem. Podobnie przedstawiali się je ­
go boczni sąsiedzi. Atak bezbarw­
ny, polował na każdą piłkę, którą 
mu „mocno i daleko" podawały 
tyły. W  drugiej połowie miał on 
przebłyski przyziemnej kombina­
cji, która mu jednak nie odpowia­
dała.

Gzami ampli utrudnione zadanie,
grając pęięzątkowo prżcciw silnemu 
wiatrowi. Wyczerpało ich lo 'talk zna- 
eanic^/że po przerwie, ntając wiatr za 
sobą, nie potrafili już należycie wyko­
rzystać dogodnej, tej sytuacji. Ostoją 
Gzami ydi było terio obronne, ąpjąec 
przez cały czas prawie hen zarzutu 
Kraś wyłapywał wszystko, co bvlo 
można. Olejniczak i Kanar szybcy i e-

prowincję, zwraca się do F T. Miłośni­
ków zwierząt z prośbą o zakładanie filij 
w miasteczkach i miastach. Osoby chęt­
ne do tej humanitarnej pracy zechcą 
zwrócić się pisemnie do Tow. Opieki nad 
zwierzętami we Lwowie, ul. Kopernika 
20.

Związek niższych fnnkzjonarjuszów  
państw. Rzeczypospolitej Polskiej okręgu 
lwowśfcfiego urządza w  sobotę dnia 5. bm. 
o godzinie 6.30 wiecz w  sali Domu Na- 
rodnego na dochód funduszu tvdó\v i sie­
rot. wspólne Święcone, ;p po Swięconem  
zabawę taneczną.

(— ) W łam ania i kradzieże. N. Pcdry- 
kówna, zam. Chodkiewicza G, doniosła 
wczoraj policji, że nieznany sprawca 
skradł jej z mieszkania garderobę. —  Na 
szkodę Stanisławy Nieduszyńskiej, zam. 
Droga W ulecka 8, skiadziono wczoraj 
garderobę wart. 10C zł. —  Stan. Kucki, 
zam. Zielona 7, doniósł policji, że ktoś 
skradł mu w  czasie pracy marynarkę 
wart. 100 zł., a na szkodę Stefana Szczy­
gła raglan. —  Z wozu na ul. Żółkiewskiej 
skradziono wczoraj na szkodę Józefa 
W anki, laboranta Akaaam ji rolniczej w  
Dublanaeh książki wartości 20C zk

( -H I Eatalna IrzyuasiKO uzi ipeiniona 
kaczką. Na szkodę Bazylego Gordona, 
motorowego M. K. E., zam. Krótka 2, 

} skradziono wczoraj z kurnika 13 kur i 
kaczkę wart. 135 zł.

(— ) Skradła złote zęby. Do aresztów  
policyjnych oddano wczoraj: Agnieszkę
Olenkiewiczówne za kradzież złotych zę­
bów  i broszki złotej wart. 100 zł. na 
szkodę E lłi Nadel, zam. Brajerowska 10, 
oraz Chaima Goldberga, jako podejrzane­
go o kradzież l t  mir. sukna wart. 500 zł. 
na szkodę biura transportowego.

WbPÓŁDZLELNIA UiKAhSKA.
Dnia 5. maja br. o godziwie 18-lej 

■ odbędzie się w gmachu Polikliniki, ul. 
Lindego'5. na I. pj. ugólne Z&roroaate 
nic lekarzy, na którem omówi się cel 
Współdzielili Kredytowej lekarskiej i 
środki ku temu służące.

n ęn glczn i l ik w id o w a li  p e w n ie  z a m ie ­

rz en ia  p n zee iw n ik a . P om oc  za d o w o lić  
mogła jedynie połowicznie, tj. jeśli 

ch od zi o p ra c ę  d e fe n s y w n a , nato-m iad 

g ra  kcJfetTinkS ijna p o zo s ta w ia  w c i f jB  

jfe z a z e  w ic ie  do ży c z o n ia . fllNa uw agę  

zas łu gu je  Biała poprawa form boce- 
nych pomocniki w, s zc zegó ln ie . K o s iń ­

sk iego. tT W itk o w s k ie g o  d a ło  s ię  za ­

u w a ż y ć  iprzćdw c.zesne ‘w y c z e rp a n ie . —  

P ię ta '„A c h ille s o w ą  C z a rn y c h  -jest w c ią ż  

•jeszc-zo napad k tó rem u  brak  zgrania 
i zi-zumienia ki-;. Ze sk rz y d e ł go rs zy  

D o m k S fl f i  O strow sk i 'n ic  w y k o r z y s ta ł  
wielu doskonałych pozycyj. T ró jcę , 

ś ro d k o w e j b rak  cżuciu,- w id z i  s ię  w ięc . 

ra czą j popisy solowe, n iż  p rzem yś lam ? 

p oc ią gn ięc ia .. Sawka w d ru g ie j^ p o io w ie  

alafle s iln ie  s ię ' .za łam u je , to toż naie-' 

ż a ło b y  go  poddać treningów? kutidycyj- 
nemu.

N as  tuła i C h m ie laW eK i za  w s z y s t ­
k ic h  nie w y s ta rc za ją , t e f t U a r d ^ j .  ź9 
ren osta tn i u rząd za  n ie jed n ok ro tn i^  

ialekie eskap iv
Gra w pmjłwsąpj połowic pod p rze ­

w a g ą  g ra ją c y c h  ż )w ia t r e m  gość? przy-1 
nosi p a rę  t.ragic.z,nyęh m o m en tó w  ixxjj 

jed n ą  i d ru gą  b ram k ą . Po przerwy
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W icsenne zawody Konne o. K. s. M.
odbędą się  w sobotę dnia 5-go i w niedzielę dnia 6 go maja b r. o godz 15-tej na tor ze Oddziału 

Konnego G. M. zaś w razie niepogody w krytej -a eżdżakni przy ul. Cet.i* rowskiej
■ H B m n m  Ceny miejsc od 1 3  Ztp. f ln B m m n a s n B k u

„Gazeta Poranna” ku czc!
Hsnrjks Zbierzchowskiego.

Lwów, ■£ maja.
Dzień 5. bm. będzie dla sle kulturalnych naszego społeczeństwa, a 

zwłaszcza dla Czytelników „Gazety Porannej" pewnego rodzaju świętem 
domowe -i; W  dniu tym bowiem obchodzi 30-lecie swwj nieznużonej a tak 
pięknej i uwojiej pracy popularny nasz poeta, autor sceniczny, piosen­
karz, powieściopisarz, fejletoninta, krytyk i mrzyk w jeamej osobie 

HENRYK ZBIER3CH0WSKI 
znany szczególnie Czytelniirom „Gazety Poiamiej" pod pseudonimem 
Ncmo. By godnie ^^^yczynić się du uczczenia jnbilenszn kochanego Ko,epi 
redakcyjnego, który od wielu lat zasila nasze pismo tworami swego świet­
nego pióra, wydajemy jutro

SPECJALNY NUMER 
w znacznie zwiękss on j objętości, poświęcony Szanownemu Jubilatowi,

Na treść złożą się —  oprócz kilka utworów samego Zliit-rzchowskiego, 
aHykuły i poezje najcelniejszych literatów lwowskich, Mórzy — każdy po 
swojemu —  uczczą tak sympatycznego i n..danego kolegę.

Numer ten niezawodnie spotka się z szczególnie żywym c aozwiękien* 
wśród licznej rzeezy G^yLiaików „Gazety Porannej", którzy od wieln już lal 
zżyli się serdecznie z nlnbionym „Nen>.o“, pizemawiającym niemal codzien­
nie mową wiązaną ze «zpal1 nasrego pimia

REDAKCJA „GAZEt i  PORANNEJ”.

Ze sportui

Czarni i lasmonea zdobywała Oia punKtu
ŁKS PRZEGRY\VA Z HANMONEA 1:3. — PORAŻKA W ISŁY  

I TKS-u.
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Czarni początkowe r-aciskają, od 3 2-te’ 
minuty gra ma bardziej otwarty cha­
rakter, co jednak nie przeszkadza go­
spodarzom w 27-ej min. ulokować pół­
kę w óatce (Nasiliła). Ora pMylbieia 
na ostrości. wy jałki Ruchu, by wyró­
wnać unicestwia dobra obrona, to też 
ostateczny wynik pozostaje 1:0. Sędzia 
p. Hanke z ŁorLi. Widzów okoio 3-OUO

Zawody drugiej pary zakoń­
czyły się zwycięstwem Ilasmoinęi 
nad ŁKS-em w  stosunku 3:1 (2:0).

ŁKS sprawił lwowskiej publicz­
ności niespmdziuaikę. Po ostatniej 
jego grze liczono się ogólnie ze 
zwycięstwem Hasmouei, tymcza­
sem Łodzianie zmienili się od nie­
dzieli do niepoiznania. Wstawienie 
Króla na śrudek napadu a Durkę 
na prawe skrzydło nadało atakowi 
całkiem inny wyraz, to leż w pier­
wszej połowie nic nie ziapowiadalo 
klęski gości. Napad łódzki p, za­
prowadza! szyibkie dobre akcje, 
klórym brak było jednak wykoń­
czenia. Obok ruchliwego Króla do­
brze pizedstawiała się para Dur­
ka-Sto Ile n'b erg oraz Sowiak, Ja­
necki słanszy. Dobra gra przedniej 
lin ji nie pozoctala bez wpływ w i»4 
resztę drużyny. Trzmiela na środ­
ku pomocy ibyi o klasę lepszy niż 
na zawodach z Czarnymi, popra­
wili się boczni pomocnicy, a nawet 
obrona tym razem nie popełniała 
tak fatalnych błędów, podobnie jak 
i Mila wykazywał na bramce o 
wiele większą żywotność. Jednego 
ŁKS-owi nie starczyło, a !o ducha 
walki w chwili, gdy wynik by] 2:1 
i wyrównanie leżało w granicach 
możliwości. Usprawiedliwić dałoby 
się lo chyba wyczerpaniem, spowo- 
dowanem grą przeciw wiatrowi w 
pierwszej połowie.

Hasmonea odniosła w praw cl zań 
ładny sukces, a w dodatku nie 
wykorzystała kannego, jednak gra 
jej nie wywołała zadowolenia. By­
ła ona zbyt nierównomieinu, zbyt 
widie w niej było wahań. Więcej 
było momentów solowych popi­
sów', niż 'Zespołowej akcji, to też 
mc dziwnego, że aż do zdobycia 
trzeciej bramki nie wierzono jesz­
cze w zwycięstwo lwowskiej dru­
żyny. Najlepszym graczem „b.falo- 
niebieskich ‘ i jednym z najlepszych 
na boisku by! hezi.przec^nię Birn- 
bach, który doskonałym laehlin- 
giem, pewnością wykopu, cclowcm 
ustawianiem się i spokojem w al­
nie przyczynił się do sukcesu.

Dobrze sekundował mu Rediler, gra­
jąc (na. swój sposób z całem .poświęce­
niem i zapałem. Był on też szczęśli­
wym sicze! nom pięknej pierwszej tyram 
kr, która bodaj te zadecydowała o wy­
niku. W pomocy nie .gzło składnie. Sta 
bieij wypadła gra Horowitza, Fleischer 
miał z D-urbą i Stallenberg-iem cięż­
ka przeprawę, Schneider, nadrabiają- 
cy rutyną, braki, by* lepmy nóż nr za­
wodach z Polan ją. Niedomagał, jaik 
zwykle atak, w którym lawa il.-onit ple 
wie co czyni p a, a i odwrotnie, Dkipę 
rymenta dokonywane w ciąpu gry nie 
wiele pomogły, wykazały tylko jedno, 
żc Bt f ilier ora lepiej na dtrzydle, niż w 
trójce. Niepotrzebne było usuwanie Gtrtln 
berga na łącznika, w celu „wygodze- 
nia“ Steiiicrmamowi, którego gra wywo­
łać musi pownżne uaotrzeżema Parę 
wycieczek na (j-Y-ły i strzelona bramka 
nie rataje sytuacji. O ile Steucmiap 
nie zdobędzie esię na 80 pro. lapśzą grę, 
to kierownictwu klubu nie pozostanie 
nic innego, jab7‘ zdobycie gig na zr0r 
zygnofwanie z występów królowekiej 
/rriJści.

Opjumizm zakrada się
uo Europy przenoszony przez Chińczyków.

NAJWIĘCEJ DC -Tr"-ĘT\ 
flag,*, w maju.

Władze hokndcTśkie Piowadzą od 
iłużssera cza en zaciętą walkę z tajem- 
nen.i pal* rjwmi opium, storo znakują 
się we wszystkich większych miastach 
holenderskich, szczególnie -zaś w por­
tach.

Lokale to są zmaŁoirude zakonspi­
rowane. a utrzymują ic przeważnie 
Chińczycy.

Dostarczy-ieLzru opiutr. i innych 
narkotyków są marynarze, przejeżdża­
jący ze Wschodu,

Najścdślejżze rewizje nie pomagają, 
gdyż nifct nie jest w  stanic przejrzeć 
wszystkich zakamarków okrętowych

JEST NIK HOLANDJA,
Największą ilość palarni emjum po­

siądą Rotterdam, a zwłaszcza chińska 
dzielnica miasta, Kaitendrccht 

rrzed kalku dniami zrobiono tam 
wielką obławę i wykryto kilkanaście 
Syolun-jk, wypełnionych po b. z»gi pa­
s z a m i j ochodzącymi z różnych sfer.

Na dywanach i  kaiupa»Ji spouzy- 
wali bogaci kupcy, przemysłowcy obok 
ostatnich mętów społecznych.

Wśród różnorodnego tłumu palaczy 
spotkano kobiety oddijąrc się optumi- 
MUOwS z większą jeszcze namiętnością 
nóż mężczyźni.

Chińczyków, utrzymujących palar­
nie uwięziono:

U Krmnholłaa widać poprawę, na­
tomiast niepoprawnie gra Ułiclu, który 
już 'nigdy chyba nie nauczy s® odda­
wać szybciej pułki, co jest zresztą wadą 
prawie wraysutton j,raęayf wykazują­
cych Zbędny pociąg do wózkowania. 
Bramkarz Griindbtng roterwan^wal
dobrze i oltarnic.

ŁK S . grając pnpeeiw w ia tro w i u- 
trzymujo w  pierwszej połowie nietyłko 
■otwartą grę, ale ma też częścią 
przewasR?, stwarzając pod bramką go­
spodarzy nipbegęoieczne momenty. W 
29-o.j mm. następuje z połowy boisfca 
rzut wolny, który Redlor zamienia w  

pierwną bramkę, stnlJlją| w róg pod 
poplrzćczfcę. Kontrataki gości pozostają 
bor, zeruitatu. W 36-ej min. otrzymuje 
piłkę Sieuprm&M, podjeżdża do bram­
ki i zdobywa punkt drugi.

Pozycja, SteucrraannA nasuwała 
zastrzeżenia co do „spalonego". W  
2-giej mm. po pauzie zdobywa

Król honorowy punkt. Hasmonea 
przetrzymawszy impe< przeciwni­
ka, zwolna opanowuje póle i ma w 
ostatnich 15 minutach widoczną 
przewagę, łctórą dokumentuje w 
32-giej min, bramki strzeloną 
przez Mablera, a wypracowaną 
yUki Krumnołza. W  19-cj min- 
Steuermann nie wykorzystał rzutu 
karnego, strzelając bramkarza w 
rę\,fc, aęazjował p. Sekmer z Kra­
kowa. W idzów  około 3000.

,N..S.

retnu w  3 autach Kair.iar.a.
Londyn (3bl) 22.35 Koncert symiont- 

czny (Liszt, Schumann, Mendelsohn), 
24.00 Muzyka taneczna.

Lipek (366) 20.00 Koncert z Konsei- 
waturjum (Bach, Bcethov?n, Bruckner), 
22.15 Dancing.

JtnUgairt (34,0) 20.30 „Eugenjusz Onc- 
gin“, opera w  3 aktach Czajkowskiego.

Hatuuiirg (394) 20.00 Koncert symto. 
niczny (Kompozytorowie rosyjscy).

Berlin (484) 20.30 Audycja muzyczna 
„Suity" (Bizet, Czajkowski).

W iedeń (517) 20.30 Paa l Pranger od­
czyta humoreskę Awerczenki „List miło­
sny". N a zakończenie muzyka taneczna 
symfonicznej orkiestry jazznandowej.

GIEŁDY.
U littU lY  PR K W  I T

Lwóai 3. maja.
Tendencja spokojna. Obrót średni.
W A L U T Y : Dolary ameryk. 8.90.00- -  

8,90.50, dolary kanad. Ł,d5.d0— 8,85.50, 
korony czeskie 0.26.33— 0.26.50, szylingi 
austr. 1.25.25— 1.25.75, leje 0.05.25—  
0 .0 *0 , franki francusk. 0.34.50 -0.35.00, 
franki szwajcarskie 1,71,33— 1.71.75, fun ­
ty flztcrlingi 43.50.00— 43.80.00, czerwicń- 
cc sow. za jeden 00.00— 00.00.

ZŁOTO : ' 20 koron 36.50.00— 36.80.00, 
20 franków 34.50.00—-34.75.00, 20 marek 
niem. 42.50.00— 42.80.00, 10 rubli ros,
47.00.00— 47.40.00.

SUEBBOs Kor. atrstr- 0.69.00— 0,70.00, 
5 kor. aust. 3.58.00— 3.62.00, floren, auslr. 
1,8Q.00- 1.82.00, ruble ros. 2.98.00— 3.08'00 
kopiejki za rubel 1.48.00— 1.54.00.

OGŁOSZENIA,

WYN4KI LIGOWE.
Warszawa, Łegja —  W isła 1:0 

(1:0). Bramkę zdobywa w 17-cj 
min. Nawrot. W idzów  4000.

Katowice. 1FC — TKS 5:3 (3:0). 
BramKi zdobyli: Gelsler 2, Kozok
II. 2, Joszke 1, dla TKS-U Głogow­
ski 2, Gumowski l. Geisler złamał 
nogę-

I  POSADY POSZUKIWANE, 
3 oroszę za wyra*. i

X!o sltco i&diEć do Amsterdamu
NIECH KORZYSTA Z POŚREDNICTW A P, K. L O-

Lw ć .7 , 4. maja.

Jest rzcezą pewną, że poza zawo­
dnikami i oficjalnymi przedstawi­
cielami na Igrzyska Olimpijskie do 
Amsterdamu zechcą wyjechać rów­
nież iliczni zwolennicy spor li/.

Polski Korniict Olimpijski chcąc 
przyjść im z pomocą, postara się o 
uzyskanie dla nich szeregu ułatwień, 
a w porozumieniu z Po lsko-H olen­
derskim Komitetem przyjęcia eks­
pedycji olimpijskiej, ułatwi i uroz­
maici pobyt w Amsterdamie. W szy­
scy przeto życzący wyjechać na I- 
grzyska zechcą zgłosić to do P. K.
I. O. Wiejska 1 w terminie do 10. 
maja be. z podaniem projektowane­
go czasu pobytu oraz dąnemi pso- 
bisiemi. Dla orjentacji podajemy w 
przybliżeniu koszta przejazdu ; po­
bytu.

Podrótż 2-gą klasą pociągu pos­
piesznego w obie strony wynosić 
będzie ze zniżką 270 zł. Paszport i 
wizy ulgowe 70 zł

Wydatki na miejscu/t, hotel tub 
przyzwoite mieszkanie łącznie z 
pierwszem śniadaniem od 4.50 do 
550 guldenów holenderskich. Obiad 
ód 2 do 3 guld., kolacja 1 do 2 guld.

Geny miejsc na zawody ustalone 
są w  wysokości zależnej od rodzaju 
widowiska i miejsca od 0.50 florena 
hol. w /wyż. Na większość miejsc 
można otrzymać abonamenty, któ­
rych ceny są odpowiednio niższe, 
lecz te można otrzymać iylko do 15. 
maja br.

polsko - Holenderski Komitet 
przyjęcia urządzać będzie wycieczki 
krajoznawcze po Hołandji, przy- 
czem uczestników traktować będzie 
jako gości, dając óin bezpłatny prze 
jazd i przewodników na miejscu.

Szczegółowe informacje co do 
cen i terminów odbycia się poszcze­
gólnych zawodów udzielić może Se- 
kretai jat Polskiego Komitetu Olim­
pijskiego (Tel, 15-00).

AB SO LW E N T Iwowstetej Szkoły RafołHo- 
wej z 4-letaią iprafetyką v; hudwi4ter:i, 
kflfeeporndsiKiji i agencji hwni©0w «j, ,z 
odbylii s ło ćb i TOjskcwą, pragoie z,a ie- 
n ić posadę. Łsalww« ogłoszenia do „Pio- 
rąnniej" prxl „PTOysztość". 3740-2

P Q B Z 3 L N IE  z Hiku.naEitalfttają pTalntyką, 
•yjiąjąny się rów n ież na gospodansbidę i 
'prowa-dzoniu ksiąg, poszukuje posady
JWNWlnik* lub r2;t»fcv K«̂ z«lmika ps or-
dyma.rję. rL ą ioezem a pod „Gorwctelk" do 
adenin, „óaa . Por.“  3738 3

FE RFEK T stena fero fa  poiaffio-nieraledca1 
j przyjm ie posadę pod „Pn'lka‘ ‘ Admaini-, 

etracja. 3730-3

V fi trik rirrfrowri,

WO^MA| AM4HUM RADTOWICH-
Piątek 4. m aja 1928.

W arszaw a ( l l t l )  1S.30 Odczyt p. t. 
..W ojna światowa", 16 40 Lekcja języka 
angielskiego. 17.20 Transmisja odczytu z 
W ilna, 17.45 Koncert w  wykonaniu or­
kiestry teatru „Morskie Oko", 19.30 Od­
czyt z działu „Hygjena i Medycyna", 
19.55 Pogadanka muzyczna, 20.15 Trans­
misja koncertu symfonicznego z Filbar- 
monji W arszawskiej, 22.00 Sygnał czasu, 
komunikaty.

Poznań (344) 17.45 Ar je i pieśni kom­
pozytorów niemieckich, 20.15 Koncert 
symf. z W arszawy, 22.50 Muzyka tanc- 
czua.

Katowice (422) 17.45 Audycja literac­
ka „Godjina poazji polskiej", J9.3I Od. 
czyt p. t. „Nowoczesne prądy teatralne w  
Ęgrupie, a teatr w Polsce", 20.15 Koncert 
symfoniczny (Transiu, z W arszawy), 

uraliów  (66Ć), W ilno  (435) 20.16 Trans 
misja kóncertu z W arszawy.

Wrocław (322) 20.30 „Znawca kobiet", 
komedja Leo Lenza.

i  iólewiee (329) 20 10 „B ajadm a" ope-

I NAUKA I WYCHOWANIE.,
10 graąay za wyraz.

TANCE nowoczesne rozpoczynam E  maja- 
Dancipg 3. £ C. Nwwiicki, Pileudski.ego 
16. 3737-2

WOLNE POSADY.
10 graczy za wyra;:. 1

CRGESE OTREYJHAfl nO RARB? M ^ is z  
uaoojjczyć kurwa la id iow o io resp on d err- 
cyjfio prof. dd]ęul«wicza,
Żórajw la  42. Kutęa wyaęząiją fe tew tń ę: 
bu sh ałte rj!, iraiehuTSHawo -̂ii ktiipjigeiifiej, 
IteretfpeBMiiftn.iji has dśJ&wr j, ntenosłaifji, 
Twuki handlu, prą sra. 'kap w a fji1, TWswia 
na maszynach, ło w a ra p M a d n a , m -  
ffielskiiego, iiancusldeyo, n *  naedkiia|r>. 
Po mkoitczopŁU świadsotwo. .^«a*ójie| 
jprcwpofbtó.w. 3671-3'

l KUPNO I SPRZEDAŻ. 
13 graczy aa wvraz. I

FIRANKI dywany, chodniki, 
gamltuiy, portjaiy, 

matę. je mebiawu, polepa najtaniej
ff. SKIOlirhl LtoDUf, KOOemlKd 4

TeWoa Nr. 51-10.

FORTEPIAN, pisunino, fiisbnirmcmjuim ku­
pię, zairaz plac? gotówką. Hanek. Pśl- 
OTrijTfljw®5 21., I. p. 3790-f)

PŁASZCZ popieiajty, ztrpelnie noaty dla 
tęgiej oaoiby do sprzedania. Zgłoswmótt 
ChirrńelowsikiiPKfo 9. drzwi 7- 3785-2

M ARZYŁX (jo gL au G  hiiurowe i podróżne 
JKazyjnie do nahycm. Hewryk Meller,
Lw ów , pi. Smoliki !■ Telel'. 5— 40.

3719-10
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B S E L IZ N Ę m e& u a  i a « r . ,0 Ką. ładną i po za­
dziwiająco nrzkich cenach, wytwarza 

także z dostarczonych materiałów

„SZWALNIA CENTRUM" LcOóu, pl. Berna®# \1
pod kierownictwem wybitnych i doświadczonych sił.

S S U V  k o f e in y  dobrze TenWrj^cy się, w  
llsn y m  m chu wafe'z z uaraittziSRieni^ to ­
warem  i ładnem 4|e9»k-afflic«\ z pjąpro- 
du cjłonobyvW ła£oicieM  natychm iast jdp 
4 P r^ jfi.iiia lll^ s9 i8 ń s l|£ cso  1 1 '3<J2-2

LO D O W N IE  jwiko jt«\ve i i- u s (y  
serw atory '.po leca : -VI. KtjSslfii. Lwów ,
Kwpemika '<■ 371 TTr

-U Ż D E M U  b&£ poręki-. sprzeda , w yp o iy - 
« y  wieble wszelk iego rodzaju na d fc jW  
ttenAarowe s^iatySfiimna. Jajkó^** Czysz, 
Lw ó iy , Rulowsfciogo 7. (naprzeciw  kate- 
<lrć)jrok zajoż. 189-4. 366^_-'v

O R YG IN A LN E  Sśngera m aszyny do szydfc 
okazyjnie bardzo tanio poleca Leonard 
W e n ie , ’ inechaOTk, Rra-kowsilm 16.

3652-6

LO D O W NIE  cze
IA:ęioriirw-37-

I RÓ2NE DONTESTGNIA. 
10 groszy *a  wyray.

Humor.

J r  ^

Z KYG iA A M E R YK A Ń S K IC H  
■ „TR AM PÓ W ".

—  Ty iiljoio jeden, polo bj\|tmuateś się 
do Kantoru BunkioUm akrra, żeby zabrać 
jego ksi<;t;■ liiu lialleryjui’ !

— M c nic: gadaj -Hmf liohrze sit; sia ­
ło. Sprzedamy je albo samemu Raukrott. 
majstrowi, albo jt*(o Uouk iirenlowiL Ufni

PJANINjc nowe, doskonale od 2.200 zło­
tych. Dogodno spłaty. Nowacki. Piisud- 
skiejo*!?- 3ó|0-M

tkie, gdańskie, Reatsckner,
» .  *^ *3 -1 5

PENSJONATY! ŁÓŻKA, UM YW ALN IE  
NAGZYNIA  EMALJOW flti E w a l  yAzc.l- 
J*i,e ■ inne c At.lazne poleca
RENT5CHNER, Legionów §7. 3040-12

I
KONCESJONOW ANE Biuro Porady w  

spramwsh wo tekowy d i  , i poborowych, 
emerytowanego pułkownika W , P, Kon­
stantego Raczkowskiego zostało czaso- 
wjS iłrżem eaonc z T t  .ta iii® ,k le j 1. 12. 
ma. uh Sobieskiego l. 7. III. 3. Hotel 
v o y “  Biuro czyum-e od -goiłz. B t ł l  i A t !  

f&Jj^cłłz. 3— (i po not 3741

JJYJBTETYGZNO - K L IM A TYC ZN E  sanal-f 
foriunjr Di'3, SI. Doma.iMriegol w Olchow* 
c.ach- nad Sanem, otwarł? od l-go lipea 
iSąSi Rzeka, las. jifiry. Ilydruf.erafi.ja- CtŁ 
wy oinwkowaiie. 3362- I l i

KONTROLI bilansów przedsiębiorstw przer 
Jnystowych i fittahshwych stałej lob rio- 
•rażndjj o-ugacizsteji', sanacji lub Hifcó-ida- 
cji podejmie się doświadcęóuy Sjteho- 

■ i.A.ięc bardzo dęjbrze' ustosunkowany w  
,fr?fach W ansow^ch M z •ruajlepszeim «
; Iffl-eTfcjatSii.'Oferty1 do Adm inistracji te­

go dtzdenidka u iira lża si| nadsyłać cila 
'jSŁiłelan“ . 3700-5

Maszyny młyńskie
W alce, Kbspry, Kam ienie,-Jagielniki, 
Tfyjeiy, Turbiny, Motory ropne, D  e­
sie, Guzowe, Transmisje, Pasy, Gurty, 
Gazę, S iaik1, Pompy, Prasy do dachó­
wek, Olejarnie, Maszyny rolnic/e, po ­

leca na dogodne spłaty

„w. 1 .0 1 lwów, ul. B§ior&t|Q A,
Rok załóż 19i0. Tele.dn 1-79

Sandacz świeży 
Łosoś wiślany

także ua części 
nadeszły dziś do handlu

Karola Krupińskiego
lutów, itłtaiłamicRa 4. Tesaf. 28-54,

DACHÓW&ij, Iratoma azbestowo —  ce­
mentowa, i szllrla-ną. ©rąiz cegłę szańioito.wą 
' i  pILiy ipd©kavitóe dostarczają, najtfantój 

H UltSżO W ŚK I I SKA  
skład m atem iów Puttowlanych, Lwów, 
ul. Bonrlarda 1- 3- (honoru Batorego). T e­

lefon  NrijftT;— GL iióOi!

jest cieszyc i » , 
sawsze w ido- J
a świeże j  i Q
inAi d/f.//

i f ,OLLAT
PF^ZERWATYWLi

? r

„O  L t  A "
scayn* iśtaielą- 

W canlcilóitfgśiit. 
bu rnartą Sw-Ar. ’ 
mira, utloScd- 
niuru ZupcińS 
a ânseM t’>v jżb, sLftk*. 
Ceny ritrrrhkry 
sletajlie:nej. ,-j 
tuz r Nr. l i>:>3 - 

żl; »•—

1 Ł O  jest cies^yc 
się zawsze 
Id em

siiczaie upraaej bielizny.
Każda gospodyni może 
obecnie osiągnąć wspaniałe 
rezultaty, nie narażając się 
na wy datki, duże umęczenie 
i niem iły zamęt w  domu.

Kto się Irzynta nowego systemu prania—tryumfuje F 
7j racłością -powitały kobiety nowy rodzaj mydła, 
spełniającego pracę rąk ludzkich w wvm ie ulepszonej, 
która wyklucza tarcic bielizny.

Rinso rozpuszcza się szybko w  wodzie gorącej.. Piana 
jaką wytwarza jest w  najwyższym stopniu aktywną 
i łagodnie przenika przez każdą nitlce.

Bielizna pierze sie .  . .  moknęr. >
M ożna osiągnąć maximum czystości bez pracy i wysiłku,

piorąc bieliznę przez 
moczenie je j w roz­
tworze Rinso. Rinso 
pierze w  całem tego 
słowa z n a c z e n i u  
“  gruntownie,”  n ie  
nadwątlając tkaniny. 
Staranne kilkakrotne 
spłukiwanie bielizny 
•jest- najważniejszym 
punktem.

Peńsjruat „Marba Sanitas' po i iara«i- 

dtu: Felicji Herschdbrier.

Pokcia słoneesne, wyltToiDłna kuchnia. 

Ccirr nmiaikowaiift. 375fi-3

P R Ó B K A  D A R M O -

n.P.TŚ-r

KUPON, toiy Sunlajt ” Spółki Akcyjnej, Skrzynka.~ ' Poczto te a 47f>», Pcw: zła Główna, Warsjaiwi.— 
Oprawiam o, WafĄatna prsesłaiiic nu próbnego pakietu Rinr-cs, 
wy»iArwzając*go na próbne pranie.
Imi ę i isfko ............ i...................... ...................
■.Ad r e i —  ....................... .................................... ..........
O. P.-'-l,.VR tUpnaszA sie t> wyraźne pisanie.';

Tt. -H udson L td ., A nglja.

B IE LIZN Ę  jhiA;.kH llfeSp.VŁ!, i "afkajra.nmż-Jlf’ 
i-cut-SL -IjŁwM-eiioęfny«h • Piepe-s..

Lti ów. Po V,h6'.v. 7. gT-SSct,* 10

SLKGAHCKO " wykonuje suknift, ^ tS u m y ,  
■ }>k 5 z u dćj .Pr ac o w n i u. h i ki t* n, Mik o \ a ja t. S
T, o.- ł; u i f" y p i.'.i , 1 /Kk I i \m ‘Ł - '̂ 4-S \ - U)

Z m i a n a  l o k a l u .
N irdejszem  za w ia d a m ia m ij' JP. TĄnaszycJi Odbiór- 

cóilu ze lo k a l nasz z dn iem  30. kw ie tn ia  b. r. p rzeno ­
s im y  na  ul. le g io n ó w  L  I. p.

„ W Ę G L Ó W K A f
Spółdzielnia Węglowa dla fankcj. państwowych, 

cyznilnych i wojskow% Spółdz. z ogr. odp.

O d d z ia ł we J/wowie — Teł. 3-68.

C ENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 

fszer, 30 min.) ogłoszenia zwykłe za tek­
stem 12 fir., za wiersz 1 szpalt. znilimO' 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz l-szpa!t. milimetrowy szer. 
60 mm.' po kronice 40 gr., za wiersz 
I-szpalt, miinz-etrowy {szer. dli m iń) w  
lekście (kronfka, repertuar, dział ekono­

miczny iłd.j 50 gr.. za wiersz ł szpalt, 
milimetrowy (szer. 60 mm l v> ar[ykt»łaeh 
100 gr„ za wiersz 1-szpftlt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie *50 pr., 
drobne ogłoszenia za słowo >0 gr., drob­
ne ogłoszenia kupnu : sprzmtiż za słowa 
1? gr., drobne ogłuszeni: sjsa l-ymoi i iłne, 
kuieauni le T  12 ar., pryw itno n  ałg- 
wo 12 gr.. dla -(otrrfelrahicycfc p"*oy Ihb

pomdy 3 gr., cała strona ogłoszę'"iow, 
385 zł„ pój strony ogłoszeniowe! 150 zł., 
całą strona tek slow* 48Ó ż» . 'ałs strona 
pod na&łówkiena il-sza) 670 ił. Oglows 
ńi» zamiejscowe 30 r mc. d ro św f. «s- Z *  
ogruszeni* w  m iejsc zastrzeżonepj. ogi 
szen>« osobno itujgce I Jw-z numeru doli 
czarny 25 proc Oduowiedzintnaści i s  ter 
minowy dr-.k nje jn-zyjranj-nny. Torts

przekazów nie bonifiknjemy. —. Gwagwł 
Kolumny ogłcnemijowe tq ,łod*łeł««a  wc 
8 łamów (sapali), lelsk.s"* »■  4 imam

pftjpałtyt.
PRENUMERATA 

i M ia w ą  ni mle|sM h k  prac*
•ylkn p całar ■ , ,  ,  , *4 ' JM

B fi  dostawy ,  ,  ,  ,  a ,  A  A M
Zm granity , ,  i V i ’. i  ♦ **- *p *

Z drnkarni Sżpółki n.Hjswgiwci; l i Ś O D Ę L l  SDÓUSAj pod xytt, J. S,t.OÓk!lE!GA.SS. Aidfc


